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KULISY MONACHIJSKICH DECYZYJ.Jugosławia i Rumunia nie bedą bro11iłr , 

Włochy zawsze gotowe do wojny z francj~ 'Hl(~ Rf WIH~YK~[J~MI Wf ~I 
Znamienna pOtcmika po osiainicj zawicmszc. - Ca~~~~l~ęg:gło~=~::ika~~:,~ ni~d~puś~:~:~:~~:e 

BERLIN, 4. 10. - Regent Węgi·er wością. O pokój ten Włochy ni1e prosiły I którzy bądź znają jeden z języków słowiań „~nfor~azione. Diplomatica", dotyczący wę cydującej sprawa węgierska miała 
Hotrhy, jak również premier Imre dy prze- były gotowe na wojRę, gdyby było to skic'h - bądź też niemiecki. giersk1ch. rewindykacji terytorialnych, rzu- w jakikolwie~ sposób uszczuplona 
słali kanclerzowi Hitlerowi powinszowa- konieczne. Włochy bowiem jeśli zajdzie te ZWALNIANIE REZERWISTÓW. ca zn.a1?1enn.Y snop światła na wytyczne Nie ulega wątpliwości, że na dzi 
nia z powodu osiągniętego w Monachium go potrzeba, będą bić się nawet przeciw włoskiej polityki zagranicznej na najbliż- zdecydowane wystąpienie Włoch n · 
porozumienia, wyrażając jednocześnie ser Francji. · LONDYN, 4·10· - Wydane zostały za s~ą przys7łość. Ujawnia on, że sprawa wę wpływu pozostało rozwiązanie spra 
deczne podziękowa·nie za pełne zrozumie- rządzenia, by rezerwiści marynarki powo- g1erska (1 polska) została w Monachium skiej. Sposób, w jarki Polska i Nie 

KONFRONTACJA MAP. łani do -służby w czasie kryzysu, zostali 0 M r · . ł . 
nia i skuteczne poparcie, okazane przez zwolnieni możliwie najszybciej, jeszcze w ' P ruszon.a prze~ . usso 1n.1ego! kto.ry w a- łatw1ły s.wój ~pór _z Czcch?słowac} 
kanclerza narodowi węgierskiemu. BERLIN, 4.1 O. - Podkomisj.a do -spraw tym tygodniu. Będą oni 

3
. ednak musieli być sn-0r!czme skreshł -0dpo~1edm wm~se~ o- wodmł, ze sojusznicy Pragi pozosta 

. . plebiscytu i wytyczenia g·raniicy, powołana raz ze okres trzech m1es1ęcy, przew1dz1any własnemu losowi oraz że znane 
. V:f odpowie.dz~ kande:z ~ał wyraz. na- przez komisję międzyn.arodową, działaijącą gotowi do natyiehmiastowego ud3;flia się na przez. uchwały monachijskie dla zaspoko- Moskwy o pomocy dla Czechosło\ 

d~1e1 na szybkie 1. ~praw~edh':"~ ro.związa- na mocy układu monachiJskiego, odbyła pokł.ad okrętów, Jla których obecni.e zniaj~ Jenia rewfodykacyj węgierskich, powinien fikcją. Włochy przyjęły ten fakt do · ' 
me spr~wy ludnosci węgierskie] w Czecho wczoraj ramo pierwsze posiedzenie. Skon- dują się. Jak podkreśla •!Associated P-ress" być - zdaniem Rzymu - interpretowany mości ze zrozumiałym zainteresO\v 
słowacii. frotuje ona m.apy etnograficzne niemieckie zwolnienia .rezerwistów nie należy tłuma- w sen~ie. ścieśniającym. Najwidoczniej rząd Z drugiej strony uc'hodzi tu za pe·" . 

i czechosłowackie, pomiędzy którymi isbnie czyć jako całkowitej demobilizacji floty iwłosk1 me chce, aby czte.ry mocarst~a.zmu że Jugosławia i Rumunia nie będą interwe 
MUSSOLINI WYBRAŁ MIEJSCE.„ 

RZYM, 4. 10. Wirginio Gayda ogła
sza na łamach „Giornale d'Italia" artykuł, 
polemizujący w ostrym tonie z prasą fran 
cuską na temat stanowiska Włoch w kry
tycznych dniach, gdy decydowały się losy 
pokoju czy wojny. Autor oburza się zwła 
szcza na te komentarze francuskie, które 
f;łoszą, że Wiochy nie byly przygotowane 
do wojny oraz, że Niemcy zdawały sobie 
sprawę, iż nie mogą liczyć na wojskową 
pomoc Włoch, gdzie całe społeczeństwo 
wywierało silny nacisk na rząd, aby do 
zatargu zbrojnego nie dopuścić. Gayda, 
odpowiadając dziennikom francuskim, 
stwierdza, że Mussolini zapowiedział pod 
czas swego pobytu w Trieście, iż na wypa 
dek konfliktu ogólnego, mi·ejsce Włoch zo 
stało już wybrane. Musolini - pisze -
Gayda - czeka.ł spokojnie na przebieg 
wydarzeń. zarządził jedynie częściową mo 
hilizację, która odbyła się tak cicho i spo
kojnie, że ni·e została dostrzeżona przez 
obserwatorów zagranicznych, mobilizacja 
ta była jednak dowodem, że Mussolini zde 
cydował się stanąć po stronie Niemiec. 
Jeśli zaś chodzi o mediację pokojową 
Mussoliniego, kontynuuj1e Gayda, to przy
pomnieć należy, że z inicjatywą w tej spra 
wie wystąpił Chamberlain, do którego no 
cą 28 września telefonował minister spr. 
zagr. Francji Bonnet, proponując rządowi 
angielskiemu szukanie mediacji u Mussoli
niego. Dlatego też strach przed woiną 
istniał nie we Włoszech, 

ale we Francji, 

która w osfatni1ej godzinie zwróciła się do 
Mussoliniego za po•średnictwem Chamber
laina o mediację. Mussolini, konkluduje 
Gayda, przyjął pokój dopiero wtedy, gdy 
pokój ten zasłał zabezpieczony sprawiedli 

Dolar 5.291f2 
Bank Polski notował . dziś rano dolary 

po 5.29 i pół, funty 51zterlingi po 25.32, fra.11 
ki szwajcarskie 121.00, fra:nki francuskie 
14.28, liry włoskie po 19.40. 

ją liczne rozbieżności. brytytjskiej. szone. zostały! po. wpływie trzec~ m1es1ęcy, niować podczas załatwiania sprawy węgi 
Ustali on.a również liczebność kontyngeu· NIEMCY OBSADZAJĄ .~TREFĘ .3.. d~ zajmo':"ania się spra~ą węgierską. To- slkiej z tego choćby względu, że zasada n.: 
tów międzynarodowych, niezbędnych dla BER~IN, 4: 1~. -: Dz1s o go,dzm1e 8 tez obecn.1e rząd. w~osk1 p:zynagla .~ragę ruszenia integralności t'.;rytorialnej Czec 
sprawowania opieki nad . obszarami ~le: rano woiska. n1em1ecki·e pod .dowodztwem d? szy~k1ego zh.kw1dow~n.1a kwestu w_ę- słowacji została już zatwierdzona i pr~' 
biscytowymi. jak słychac, rząd bryty1sk1 generała Reichenau przystąpiły do dalsze l g1ersk1e1 oraz daje wyraznie do poznania,/ ta nie tylko przez szereg wielkich. 
zamierza wysłać dwie brygady wojsk regu go obsadzania terenów oznaczonych w że za Węgrami stoją Włochy, całym swym carstw, ale prz-ede wszystki'm prze~ 
larnych. plani·e nr 3 to jtest tych, które winny były autorytetem mocarstwa, które zawsze go- czechosłowacki. 

być obsadzone już wczoraj. t-0we jest poprzeć rewindykacje Węgier i 
PRZYJM O W ANIE DEPESZ. 

RYGA, 4.10. - P-oczta łotewska po 
przeszło tygodniowej przerwie wzno"'.:ła 
p_rzyjmowanie depesz do Czechosłowącp. Wojska polskie wkroczyły dziś do Frysz 

w LONDYNIE... D w lf t t f 
LONDYN, 4.10. - Wczorajsze posie- r o s aros ą rysz c 

g~~tci~ g;~u?;i:a~ak;~r~f /~~ ~iaęgr~nk0z~~ • 

rządu zakończy się w środę. Czeski e for tyfikacje zajęte przez Polakó~ 
OCHOTNICY DO LEGIONU CIESZYN, 4.10. - Wi(;ewojewoda ślą-1 Na zajętym obszarze utworzone będą 

BRYTYJSKIEGO, sk.i Leon Malh_omme został mian~wany ko- dw~ s~rostw~. jedn.o obejmie P.owiat cie-
LONDYN. 4. 10. - W ciągu poniedział m1sarzem cywilnym przy samodz1elne3 gru- szynsk1, drugie powiat frysztacki. 

ku zcrłosiło się na apel Legionu Brytyjskie- pie operacyjntj Sląsk. Zc:daniem komis.arza 
go około 1.000 oc~otników, k~órzy ?ęd.ą Malhomme będzie organizowanie władz ZJAZD PODOFICERóW REZERWY. 
użyci na czas plebiscytu do służby pohcy1- cywilnych na -O'bejmowainym terenie. W KARWINIE. 
nej na terenach su<leckich. Ochotnicy ci już Dziś rano wojska polskie wikroczyły CIESZYN, 4.10. - W listopadzie rb. 
jutro rozpoczną specjalny kurs instrtJl<tor1- do Frysztatu. Komisarz Malhomme dokona- o<lbędzie się w Karwinie zjazd delegatów 
ski, na którym zostaną powiadomieni o tutaj instala·cji pierwszego starosty na ślą- związku podoficerów rezerwy z całego ślą
zaidaniach, celach i sposobach swei \)racy. ·sku Zaolzańs1dm w nowoutworzQnym 1,)0- s.ka. 

Ochotnicy angażowaini są na przeciąg wiecie frysztackim. Starostą -zostanie dr Na zjetdzie tym związek podoficerów 
6 _ 8 tygodni. Przyjmowa1ni zaś s,ą. pae?e Wolf, b. reprezenta.nt 1udnośc · polskiej w rezerwy wręczy ciężki karabin maszynowy 
wszystkim ci spośród zgłaszających się, parlamencie czechoslowaokim. miejscowemu polskiemu garnizonowi, 

DOBRE SZOSY I ZELEKTRYFIKOWANE 

r. na nr~ł Da' Ili' bi. r I r n m ,. nr a Ili l 1· ł Ili y 1 Ojc;y~n~~~~j~l ~:::wI!~f1:~:k;,~;c~~ Uli ~ a ft ~ I ~ ~ ~ ~ m n . za duzą wartosc1ą gospodarczą. Jak row-
. • _ • nież _poza przepiękną wprost koinfigurac;ą 

Rekonsiruklła eab1nem kow1eń1kleao. terenow.ą, przedst.awiają si~ .n1dzwyczłj 
. . . . d . .. t· . schludnie, bogato i nowoczesme. Dob·e 

WILNO, 4. 10 .. -. W Kownie. krązą I zony z obecnie rzą. z.ąc~j partu ta~ m;n- asfaltowe szosy, linie wysokiei;o napięcia, 
uporczywe pogłoskt, ze prz~p:owadz-0na ków oraz przedstawii;:ieh dwóc? na1wp Y.- prawie wszystkie wsie zelektryfikowane, 
przez prezydenta S~eto?~ c~ęsc10wa reko~ wows_zr~h. ugr.upowan -0po~ycy1nych_, t. l· piękne budynki publiczne i szkolne, zacho
strukc}a 'l"ządu bynajmmei ~1.e us~ęła ta~c chrze~1Janską demo~r.aCję I .ludowcow. - dni ego typu gospody i res tau. ac je, ureg:.i
w łonie ołxlzu rządząceg-o 1 ze Litwa .2!naJ- ~daniem gan: ~asztikisa,. kto.~y od daw.na lowane potoki i rzeki z niezwykle pracowi 
duje się w przededniu nowego przesilenia iest zwolen.mkiem lega.hza~Jl .wsp01I11n1a- tym chłopem i robotnikiem, będą znakomi
rządowego. . . ny;h siron~ictw oraz. wciągnięcia do pr~y tym dope~nieniem naszego zachodniego pa 

Pogło~ki te szczególme P!~Y?rały '.1~ panstwow~J ws7ystkick. ~lementów patno
si1e po kooferencji wodza arm11 htew-sk1e3 tyc1mych, jedynie z takiej podstawy yvyro
i naczelnika generalnego sztabu gen. Ra- sły rzą~ byłby zd.olny 8'J>TOS~~ć ·stog~ym 
sztikisa z prezydentem .Smet1oną. przed Litwą zadan.iom w oehw1h obeoneJ·. 

OPUSZCZONE FORTYFIKACJ 
CIESZYN, 4. 10. - Cofające się 

ska czeskie opuściły linię umocnień, 
?~d.owanych wzdłuż polskiej gran· , 
Lima schronów, ugrupowanych w 
nicę, zamyka dostęp w głąb kraju. \\
sie budowania schronów odbywała si 
przerwy dewastacja lasów. Wycinano 
dla obstrzału karabinów maszynowyc 
mieszczonych w schronach. Wycięt 
let·nie dęby dla tarasowania dróg. 

Linia czeskich umocnień przebi 
dzy Cieszynem a Ropicami. Z 
wzgórzu widać szarą kopułę bet 
schronu. Potężne grube mury, ci 
wern, z których przez wyloty s' 
można obserwować i ostrzeliwa• 
wzgórz aż do następnego schror.u 

Schrony wybudowano przed mi 
Stoją po polach i lasach nowiutki 
szczone - zabytki obcego pano 
tej ziemi. · . . 

Wódz armii litewskiej miał wyrazić fy- Je.Zeli prezydent Smetona uwzględni zy 

Płl·11r11·111 [l!f Ullllf Krlul· '· czenie, by prezydent Smeton·a ipowołał do czen.ia w-0?z,a ~rmii !itews~iej, to - zda-li n li ' steru rząd zjednoczenia 'fl!rodowego, zło- niem kow1enskich koł politycznych - w 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- najhliisztj prz~rl~i a~e~ocze~waćw 

W niedz1ele uro,zrst ,, Te Deum1
. 

Oredzie J.f. ks. kardanała Kakowskiee 
WARSZAWA, 4.10. - J . E. ks. kardy

nał Aleksander Kakowski wydał orędzie w 
•którym czytamy: 

·chidiecezji warszawskiej. 
Litwie przekazania steru rządów gen. Ra-

Po przglątzenlu Zaolzia do l'la,,.1-•rzg sztikisowi, cieszącemu się bardzo dużą po„ ~ pulamością we wszystkich odłamach spo Do Przewielebnego Duchowieństwa 
świ-eckiego i iakonnego 01raz wiernych ar-

Na Polskę i na całą Europę splyn 
błogosławiony anioł pokoju. świat cał 
niknął grozy wojny i wszystkich związa 
nych z nią kataklizmów i nieszczęść. O 
te•n pokój i zgodę między narodami modlił 
się w ostatnich dniach krytycznych Ojcie 
św., ofiarując nawet swe życie Bogu . 

f'"lowa polityka min. Bfl.:ka przygot1.>wała powrót Zaolzia do Macierzy bez wojny. To 
też Warszawa żywloirwo manhestowała swe uznanie .kierownikowi na~z~j J!Olit.):ki 

iłłgriJn~~znej nrz~g g~hem ttri1!i!t•~ -
-'L. 

łeczeństwa litewskiego. 

o·calenia pokoju świata. · 

W myśl zaleconych przez Ojca św. „~ 
~o ~amolo-4ów ,,zbombardo...,alo" •adrg-4 kojowej 'drogi legalnych układów" pow: 
tJ ;, a ww ra a ciła •do Polski część prastarej dziel 

Smaczne bułki zamiast ... bOmb 
BARCELONA, 4.10. - Komunikat mi

nisterstwa obrony podaje: na froncie armii 
wschodniej mieprzyjadel, wspierany przez 
wielką liczbę samolotów, kontynuował na
tarcia na nasze stanowiska w Sierra Lava] 
de La Torre na południo-wschód od Cor
so w strefie rzeki Ebro. Po kilkakrotnych 
atakach w których poniósł duże straty, 
nieprzyjaciel zajął trzy wzgórza. Wszy
stkie i111ne ataki zostały .odparte. 

DALSZE SUKCESY POWSTAŃCÓW. 
SALAMANKA, 4.10. - Komunikat 

głównej kwatery wojsk gen. Franco: woj
ska nacjonalistyczne kontynuowały w po
niedziałek posuwanie się na froncie E1bro. 
Zdobyto 1 O stanowisk nieprzyjacielski'ch. 
Nieprzyjaciel poniósł znaczne straty. Do 
niewoli wzięto 387 milicjantów. W czasie 
~ Q&lwJp~~n~Jl -<" i~~Q __ ~ nm.QlQt>: 

... .,... ~ ·-

rządowe. Lotnicy .nasi oombardowali 1 paź piastowskiej - śJąsk Zaolzański. 
dziernika objekty wojskowe w porcie Ali- w tej historycznej dla Polski chW\\ 
cante. W niedzielę bomtbardowano objekty wrotu braci naszych z za Olzy, serca 
wojskowe w porcie Mahon. skie bi~ą zgodnym rytmem wdzięczności 

„BOMBARDOWANIE". dziękczynienia ku Stwórcy i Panu nasze 
BURGOS, 4.10. _Urzędowo donoszą, mu, który w opatrznościowy sposób ki 

iż w poniedziałek po południu 30 bom- ruje losami naszej ojczyzny. 
bowc6w powstańczych przeleciało nad Ma Pragnąc publicznie podziękować Bo. 
drytem, pomimo bardzo silnego ognia rzą- za zesłany nam pokój i powrót śląska z· 
dowych dział przeciwlotniczych. Bombow- -0lzańskiego do Macierzy polskiej, zar 
ce te zrzuciły ina ludność cywilną Madry- dzam, oby w najbliższą niedzielę dnia 
tu 178 tys. białych bułek. Powstańcze siły października br. we wszystkich świątyn :a 
zbrojne chciały w ten sposób sprawić ra- •naszej archidiecezji po głównej Mszy f 1\. 

dość mieszka"ńcom Mad:rytu z powodu dru- (sumie) oraz Mszy św. szkolnej, kapl<n:· 
giej rocznicy powofania gen. Franco na I odśpiewal.i z ludem dz i ękczynne „Te Deu1 
stanowisko szefa państwa. „Bombardowa- laudamus" wraz z modlitwami za pomyśl 
nie" to trwało <lo godz. 6 wieczorem.· ność Rzeczypospoli tej i jej 'Prezydent 
Ws7yscy lotnic}'. P,OwróciJi całQ do swych cz1m hymn" vBoże coś Polskę". 
IQtmsk - -- - · __, - - • -r 



„!CHO„ 

~. I I W rolach i'ównyoh: PAT O'BRIEN, GEORG BRENT, DORIS WESTON. 
Di{eje lodzi podwodnej. Przygody trzech weso-lych marynarz~1• Niez·wykle sceny fi'·mu. 

----------------~·--------------..... -------------------------Nadprogram: komedia KRÓLEWSKIE 'Wl!$ELf or~z PAT i aktualności. 

Dzll urenderat ALARM MORZU NA 
PO RAZ PIERWSZY W LODZI 

Następny program:„Za cudze winy" z Warnerem J?axterem. 

Nr. ~'7 \O 

ZD4DZfNl4 I Wl'P„•Mt 
(-) Poseł węgierski w Praclze wręczy! wczo 

rzędowi ~zecho,_łC)waekiemu now::i not~, w któ 
domaga się podięcia rokowań między obu r 1 du 
w najbli;is7.)dt dniach. 

alowidlem czai sill ltOstucha\Czą sit; p~zł!trzł! ~ 

RA N I CY Ż Y CI A i .. H I E RC I !~t:i~;~i~'.~~l;f~?;~~;t.i~~ 
. (-) lak dono!i. pra:;a budapeszteńska z pog 

mcza, włn~ze cz~sk1e rozporzęły opróżnianie gra • 
cznego m1aHa ~omarom nad Dunajem, skąd r 
poczęto wywozie masiyny fabryki tytoniu i " 
>ztaty w dokach Skody. 

(-) Prezydent Benesz przyjął wrzoraj mini, 
Czermaka, ezło?ka eł?wackiej partii ludowej, kt 

nosiła plus 12 stopni. Ciśnienie barometry 

w .ultymatywneJ formie zażą<lał ,aliy w ciągu 2t 
dzm władza wykonawcza Słowacji pnekazana 
stał~ w ręce osób dcsygnowan)":h prz~z słowa ' 
par;11ę ~udowę. W razie niespełnienia powyższych t • 
dan, min. Czemak zagroził mllyrh'llia~·owq <1 ··„1i 

nadal ofiarv zerwanego b. alk. OBU. czne Sp:\dło nieznacznie do 751 milime
trów. Lekkie z~hmurzenie. 

(~) PodczBs wrz;oraj zej J• Laty \" 2D1c C1 
pre~1~r C?amberlain o ·wiadczył, ie C,. rho611>\\L 
z1~r_oC1ł.a s1ę d~ Anglii 0 poż~·rzkę \\ w, oko ·c1 
m1Iionow funtow. RzGd udzielił Czec!w lo\ ar.jl 
wansu w wy!oko&•i 10 milionow funtó ·. 

• 4. 10. - Dzielnica s'taromie1ska 
c pod 'rażeniem strasrnej kata

cz, aj wydarzyła siir w do 
prq ' t m Rynku. Przyczyna po 

trof) była zupełnie bfah1. 
w don u nr 2 przy Starym Ryn 

rn· 'isce głośna kłótnia pomięd~y 
; ty tutkami. Mieszkańcy sąsia
d ll1Ó\ nr 1 i n.r 2 wy1legli do 
po w{ rza i balkony, .aby być 
obrz d.iwej kłótni. Na balkon 
hodo\\ Pi domu nr 1 na wysoko 

\.l~a wyległo aż 9 osób, przewl-
1id lokat'Jrów tego domu. Stare 

bcłkt balkonu nie wytrvymały 
I .on r mął na podwórze, grze
vyr11i gruzami wszystkich. 

~ ' się kr.z.yki i jęki. Teraz uwa;5:ł 
01 ych gapiów zwróciła się w kie 

katastrofy. 
·ar10 pogotowie i zawiadomiono 

'Jlicyjne. 
. tv. ie rdzil• p rzybyli lekarze Pogoto 

ic~0, PCK i prywatnego 12-333 
ic1scu wskutek uderzenia gło-
011py s tudziennej w podwórz:.t 
·letnia Glika Brajtsztajn, za

y ul. Solnej 8, która akura~ 
ych z:-iajomych Mydlarzów, h> 
u St01~y Rynek nr 1. Już po 

iiu do szpitara św. Józefa zmarła 
'yp.adKu 16-letnia A. Mydla
o ranni zostali: 43-letni Mor::! 
ego ~2-letnia żona Gucia Hole 
1 Mariem Mydlarz, jej córka 

Sala Mydlarz (wszyscy zamieszkali w tym 
samym domu) a ponadto pra- _ .:. Mydlarza 
34-Jctni Idei Gerszt (Nowomiejska 28), je 
go kuzyn 22-letni Szaja Moszkowicz (No 
womiejska 28), który przyniósł mu obild 
[ 15-letni Mojsze Drajhom (Rybna ló). 
Ponadto gruzami walącego się balkonu pó 
kaleczony zoslał Franciszek Zwierzchowski 
(Zgierska 12) który stał na podwórzu w 
czz.sie wypadku. 

Jak się informowaliśmy dzisiaj, wszy
scy rwni znajdujący się w szpitalach św. 
Józefa i Pozna1iskich żyją, ale stan pa.ru z 
nich jest bardzo ciężki. Zwłaszcza Gucia 
Holcman i Mariem Mydlarz rokują zaledwie 
słabe nadzieje utrzymania ich przy żydu. 

Na miejscu wypadku przybyli przedsta 
wiciele policji i prokurator. Dochodzenie 
wziął w swe ręce Wydział śledczy. Dom 
przy Starym Rynku nr 1 jest własnością 
kilku wspólników mianowicie: Frenklów 
(Podrzeczna 11), Ku rea "{Zawadzka 39) 
i Ge I bart.a (Kilińskiego 43). Ponadto po
dobno istnieje jeszcze paru innych współ
właścicieli, jak to bywa dość często z nie
ruchomościami w dzielnicy staromiejskiej. 
Dochodzenie policyjne skierowane zostało 
przeciwko współwłaścicielom, oraz .admini
stratorowi d Jmu Izraelowi Zakrzewskiemu 
(Poludniowa 18). 

Już we wstęp·nym badaniu, przeprowa
dzonym przez Inspekcję Budowlaną, oka
zało się, że belki żelazne, na których Iehł 
balkon, były kompletnie przetarte przez 
r<lzę. Balkon był świeżo otynkowany i p:> 

malowany i dlatego niebezpieczeństwo zo
stąło zamaskowane, nie mni~j jednak każda 
chwila groziła katastrofą. 

Obechie w prowadzonym przez Wj-
dział Sledczy dochodzeniu idzie o ustal~
nie na •którym ze współwłaścicieli ciąży od 
powi~dzialność, jak tówrtież w jakim sto
pniu odpowiada za wypadek administator 
domu. Po u~taleniu winnych sprawa prz~
kazana zostanie władzom sądowym. 

Sła.be wiatry wschodnie. 

Nie napad na kasjera 
lecz zamach samobójczy. 

WARSZAWA, 4 października. Pozycja w której leżał ranny, ornz na 
O godz. 6·ej rano pasażerowie na sta- leżący przy nim rewolwer służbowy wska-

cji kolejowej w Choszczówce, nie zywały, że Piefidjew usiłował sobie ode-
mogąc docz.~ka~ się otwarcia okienka ka- brać życie. 
sy, zawiadomili policjanta. Piefidjewa, który jeszcz·e żył, przewie-

. Ten wraz ze stratnikiem ochrony kolei ziono do szpitala., gdzie mimo zabiegów 
weszli do po~oju kasy, gdzie zastali po- lekarzy zmarł. 
$łr'zelonego w głowę .kasjera, 26-letniego Z pozostawionych przez samobójcę w 
Mieczysława Piefidjewa. po•koju kasov.rym listów wynika, iż przy-

Ra.nnego nieprzytomnego w stanie czyną samobójstwa był zawód miłosny. 
ti_ętkim przeWi•eziono. najbliższym pocią-· 1 Pie~idjew ?d paru lat kochał się i ukocha 
g1em do Warszawy 1 umłeszczono w szpt na Jego miała w tych dniach wyjść za- in-
talu Prumienienia Pańskiego. nego. - · 

C•y roboty sezonowe ~ Ł·odzi 

zostaną przedłużone? 

~odczas debat .Eden \\ yllępownł w oli 
Sow1erów, krytykuiQc nieT.lprołZcnic ich na ko 
rencję .. 

_(-) Ke?clcr:.: 1 ·1~1 bawił· wczoraj w E 
gdz.1e wygłosił prZł' nowi "f./: d o Ni,cmrów !udeck 

(-) Bułgaria 1 roc.z_;;.•tie obd1 ·rzi 20-lcrie 
dów króla Borysa Ul . l • 

. (-) N~ giełdzit no·i.:ojonldeji zl zna:zyh fiię. 
wazna zwyzka POŻ) czek poi.kich.~; 

(-) W Tyheriadzi~ t ' łt. tyna) Arabo 'e " 
dzili rzeź żydów. 21 :1.wt,1-'w $1 Io zabi ·cl tn 
rannych. ' 

<-:> Marszałek Śmł~·Y • Rydz wydał odezwę.. 
Polakow. ~a Olzą, w której nawołuje do szlachct 1. J 
rycerskosc1 wobec byłych okupantów i oczekiwa I 
ustalenia granic bez dahzego rozlewu krwi. 

(-~ W Cieszynie odbył się manifestacyjny ti • 

gr7.oeb sp. podhar:mistrza ip. Witolda Regera, I 
rego ~rezydent R. P. po śmierci odznaczył Złot 
Krzyzem Zasługi. · 

{-) Delegaci i przedstawiciele Pol&kiego , 
b. Ko~?atantów Legii Cudzoziem5kiej we Fra1 
uchwal1l1 protest przeciwko obrazie Narodu I 
ski ego przez. p. l<'rossarda. Postanowiono zaź;;idać 
swych koleg_ow francuskich zmuszenia p. Frossa 
do odwołania obelg przeciw Polsce. 

(-) • W czo raj zakoń:zone zo~taly wy 
ry d,el~ga_tow do Zgromadzeń Okręgowy 
Sposr?q i_nstytucyj wyborów dokonała Iz 
Rzemicslmcza w Łodzi. 

Wybrani zostali: 
9kręg 15: Ginsberg Marceli, Joskow 

Chaim, Kolski Hersz, Portalewski Leon R1 
czak Jian. • 

O ręf{ 1~: Chmiela Antoni. Dmowski z 
munt, Gcrb1ch Wawrzyniec Janowski 1 
Wutke Artur. ' 

Ok~ęg 17: ffo_pczyński Stanisław, Lew • 
dowsk1 AndrzcJ •. Raabe Zygmunt. 

Powyższa hsta zamyka już ostatecz1 
skład 9kręgowych Z!rromadzeń Wyborczy• 
a!b?~1ei:n wyp~rcy nre s.korzystali z upra 
men 1 nie zgł?stli delegatów do Zgromadz 
(500 wyb?f:cow miało prawo delegować 
przedstaw1C1ela) . 

k z 4--go piętra ł.óD.t, 4:. 10. -;- Dziś_,o i;?;Odz. 10-ej ral!o I gowym inspektoracie Pracy półroczna konferen 
rozpoczę!a si~ w 1nspe~CJt pracy 1konferen9a cja związków zawodowych, działających na te
w sprawie uno.nnowanra war,un.ków pracy W renie łódzkiego o'kręgu przemysłowego 
z81kładach Eiflngona. W pttęd~alnł tej firmy „ • 

. o~ręg?we Zgromadzenia zbiora się dn. 
pazclz1ermk~ r. b, w celu ustalenia kandyd -
tur na posłow. 

.. W~zorai prezydent Godlewski pddpih 1 
J.~z &pisy _wyborców do Sejmu d\a 225 ct>1 
aow. Spisy te zostały wczoraj odesłane 
Komisyj 9kręgowych w celu~ ctorcczer 
przewcKlmczącym obwo~owych kf'misyj w 
borczych. Wedle obliczeń Łódź pct;la • 
372.628 wyborców. W okręgu I 5 jest 117,4; 

PeGeT8WIA llAl'U„eW••• wy~uchł i?-k wiadomo st~aik na tfe żą~ań o ~ O pl{ZEIJ[Ott:Mł: ROB(H St:ZONOWYCH 
zw1tkszen1e norm obsługi ma z . Stra1\t za- · 

4. 10. - Dziś rano miały micj
tragiczne wypadki zamachów sa

„ych 

.V domu nr. 6 przy ul. Jerozolimskiej 
. 7-cj : ano wyslkoczył z okna na 

1: ze 40~ktni Icek Sokołowski, poń 
k, zamieszkały w tymże domu. D.e: 

01 rnł złamania podstawy czaszki 1 
zyn dolnych. W stanie 
rokującym żadnych na 

r y życiu, przewieziony 
szpitala s w. Józefa. 
domu nr 68 przy ul. żeromslde
godz. 8-"'i ra-no wystrzałem z rn

us ta pozbawił się życia 65-letni 
crpił, bezrobotny, lokator tegoż 

domu. Wezwany lekarz pogotowia ~twier- .kończono postanawiając spór odctac do ro1·· W sbbotę odbę<lzie się w zw. „Praca" ze-
dził śmierć. Zwłoki zabezpieczono na mie}- słtzygttięcia arbitrowi rządowego w wypad- branie sezonowców. Na vorządku dziennym po
~cu do czasu przybycia komisJ"i Jekarskó- Je.u, Jldyby pohlbowne pertraktacje nie dały za sprawami zbliżających się wyborów podjęte 

. rezultatu. Wypadek taki zaszedł i dziś pod będą uchwały, zmierzające do PTzedlużenia 0• 
śledcze]. przewodnictwem inspektora ministerialnego kreosu prowadzonych robót aż do zaistnienia 

W obu wypadkach policja wdrożyła cio- ł'. Wróbt.ewskiego, pod.i~te zost~ly rozmowy ._,s!h' WYższej" t? znaczy do nastania niesprzy-
chodzenie w celu ustalenia przyczyn. ·1 w sprawie .ostateczneio u~~al~n1a norm ob- 1a1ących .warun~ow _atmosferycznych. 

. , . . . sługi. Ud~1.ał w konferenc11 biorą po.za tym . Jak się dow1~du1emy związek „Praca" nosi 
- Nocy dz1s1e1sze1 do lokalu Xll kom!• pr:zedstaw1c1~lt; żwlązku zawodowego „Pra: się z zamiarem przedłożenia wojewodzie !ódz

sariatu P. P. zgłosił się 41-letni robotnik ca" i ~abrykt, inspektor pracy oraz delegaci ~ie~u specjalnej _deik'·aracii ideowej, Precyzu-
Jgnacy Fijałkowski, zamieszkały przy ulicy robotniczy; · 1ącel ~tosunek ~w1ąrl:u do wyborów. Deklaracja 

w 16 - 127.787 i w ł7 - 127.441. 
Zgodnie z za rządzeniami przewodnicz, 

cych <;>kręgowych Komisy.i spis wyborcó 
do Se1rnu wyłożeiny zostanie do publiczne 
wgladu poczynając od czwartku dnia 6 b. 
do 13 ą. m. włącznie w godzinach od 17· 
do 21-eJ. 

R . 9· z t ł I" . GROZI STRAJK.„ taka Jest obecnie opracowywana 
~~n~: .asa on~ UK~z~z~tony Wa~ajnerok~w~iawln~~tjiPracy -~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• 

przez Jak1egos awanturnika, ktory pobił go w sprawie zawarcia umowy zbiorowej dla • 
i nożem zadał mu ranę przedramienia w oko ko~ali nie doszły .dl:! skutku wobec nie. przy- ZYCI• ZGIERZA 
licy łdkcia. Rannego opatrzył wetwany Je- bycia prz~dstaw1c1.elr cech~. Koof~renqę od- m. 

. . . roczono nie usłala1ąc terminu. O ile rokowa- R 
karz pogotowia PCK., stwierdziwszy sta,n nia będ~ si~ przeciągać możliwe jest podji;· ezerw1•s'c1• zapleczem 
dość dobry. Policja wdroiyła dochodzenie tie przez czeladników straJ,ku. 
w celu ustalenia nazwiska napastnika. 

••• arm11 
---ooo,--- W PRZEMYśLE KOTONOWYM. 

W ctwartek odbędzie si~ iposiedzenie ka
.mi&łi mieszanej w przemyśle kotonowym, po 
wofanej dla unormowania cennika plac. W 
pierwszym rzędzie komii;ja przyst<J.pi efo prze 
p~acowania _cen za arty~uły produkcji, które 
nit były ob.1ęte ostatnim orzeczeniem dla 
Pończoszników. Ud7.iał w pra9'. komisji biorą 
prztdstawiclele związków ZPZZ„ · „Pracy 
Polskiej" i Klasowych. '? 

ltlłZEBIEG UlłOCZ,-STEGO eBCHODU 

P IA.NIC. . 

n śf s1aleczeńst.v1 pabi1nickie11 
z b aćmi polskimi zza Olzy. 

1 1 a1nych <lla kraju chwilach, w obliczu 
ln slę nieuniknionego konlli'kbU zbrojnego 
skauie rr.lzennie pols•kieh ziem śląskich i.a 
• spoleczetls'wo miasta Pabianiu postawa 
zao.howaniern wykazało, że dorosło do za 
kic ci<1i<1 na każdym wielkim narodzie. 

~ Pni~ sir; ofiary pieniężne. Poza urzędni-
1 11, nku L uuowego i KKO m. Pabianic, ro· 
1 h. ml i praco,·.·nikami umysłowymi firmy 

n ... ' w Pabianicach ofiary złożyli: robotni
ap crni pabianickiej w wysokości 1 procent 
a ( bków miPsięcznych, robotnicy i wlaści
ml~ na parowego Mi!owski, Pawlikowski 

1 (\ziet\- pracy, pracownicy spóldzielc_v, 
1 Jnreni w „Społem" 50 złotych, spółdzielnia 

1 Iem" zl .:?UU. - Rada Nadzorcza tejże spół 
Ir i po 3 złote każdy z członków Rady w 

ei sumie 01-0'0 50 zł itd. 
•flan• naplp..-ii a. w da'·szym ciągu i żywio 
'sv.q świadczą o serdecznym przejęciu się 

ludu śląsk iego !,':;;;„;t; spoleczeń•stwo mia
.;. 1 :;;;4 oL"ZYmania wiadomości o odzy. 

r: ziemi śll\sk1ei Pabianice ogarnął nieby
• i dawno nie\1 i dziany entuzjazm. Przypom 

al)' się Jawne czasy odzyskania niepodległo-
1 lf rok'U 191 • Zapanowała ogólna radość. 
- omad1.e11i przy głośnikach radiowych miesz
ń1::y w domach prywatnych, loka'·ach publicz
d 1, kaw'arniach etc. a nawet na ulicach, 
zie t~ !•ko słyszany mógl być głos spikera ra

vego głośno wyrażali swą ra<lość, padali so
w obicc1a i śolewali często lirmn Państwo-

. Niezw łocznie powywieszano na wszystkich 
' sztandan i radość 01tóln11. stała się ży„ 

' a i serdeczt.a. Wycofn-anie wkładów o-
·z -uościo-wy l z banków i instytucyj oszczę 

n ~ciowych, k órc w <Iniach niepewności by!" 
·owe ustało 1.11pelnie i obecnie wkłady te 

!'I\ «\ z po , rotem do kas bankowych. 
~·clk e poglo I i o wstrzymaniu wypłat przez 

-i 'Jabianicach b} ly falsn we. 
1a'·na KMa Oszezedności ~· 

,y złożone n~ o~zczc;<lnoścl p;e 
clclom hez t.adnrch o~ranicT.e 1i 

odpo ~·Jednio zorga•1izo" ane 

WLAMANIE DO OIMNAZJUM ŻE~5l<lf00 
Do Państwowego Gimnazjum Żeńskiego im. 

Kr. Jadwigi w Pabianil;ach przy ul. KośćlU!Stki 
dokonano nocy ubiegłej włamania. Zl~r.y1\cy 
dostali się do kancelarii sukolnej przez wybicie 
szyby w oknie oraz po wylamanru drzwi i PO· 
częli plądrować szuf'·ady i szafy w poszukiwa· 
niu ~otówki i cenniejszych .Przedmiotów. Na 
szczęście złodzieje zostali spłoszeni i>rzez pUnu
jącego gmachu dozorcę nocnego i zbiegli w nie
znanym kierunku, nie zabierając nic z sobą. 

Drugiego włamania dokonano tejże nocy do 
lokalu Publicznej Szkoły Powszechnej 1>rzv u\ 
ks. Piotfa Skargi 3Q •. · skąd złodzieje skradli 
ogniotrwal-ą kasetkę sz•kolna., za wieraja.ca. zna• 
czki oszczędnościowe dziatwy szkolnej na su
mę około 500 złotych. 

Prowadzone w tel sprawie energiczne śledz
two na razie nie dało rezultatu. 

CO KRADNi\? 
Matusiak Bo'eslaw, zamieszkały w Pabian!· 

cach przy ul. Orlej 38 zameldował w komisa
riacie PP., że służąca ieiio niejaka Ooruchta 
Zofia skradła mu z kieszeni kamizelki wiszącej 
w szafie zegarek z bransoleta. oraz pierścionek 
wszystko łącznej wartości ponad sto złotych. 

Wojtowic.zówna .Euitenia, stała mieszkanka 
wsi Kopyść przyjechała do Pabianic na targ. 
Zajęta bardzo obsługiwaniem kupujących nie
ostrożna niewiasta pozostawiła niebacznie sa· 
kiewkę z pieniędzmi na sie<lzeniu woza. Sa• 
kiewkę tę, zawierającą kilkanaście złotycll w 
gotówce, skradziono. 

Bald .Elzie z u'.. Wielskie! 30 oraz Szenro. 
•kowi Rainchołdowi z ul. Kilińskiego 8 skradzio
no rowery pozostawione na chwilę bez opieki. 

We wszystkich podanych wyżej wypadkach 
kradzieży policja wdrożyła śledztwo, mające na 
ce'·u u ięcle spr~wców. 

PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 
O~wiatowe przy ul. Odańsk!cl wyświetla 

ostatnie dni piehnr iilm. osnul:'i na tle powi ici 
Marka Twaina pt. ,Król i żebrak". _ 

Ubiegła niedziela UIPlynęla w naszym mie·1 Na zakończenie uroczystości prezyde 
śclc P.od _znakiem uro~zystych obchodów. Jed- świercz roz.dal nagrody zdobyte na mistrz1 
nym z n~ch było „Sw1ęto_ Rezerwisty". Już w stw~eh strze.le.ckich Fedel'acji. Dyplomy otrz 
s?botę w1eczor~m odbl'ł s~e capstrzyk oddzia- ma~1 za I ~l!eJsce w strzelaniu z broni wojsk 
low Z. R., ktore w świetle pochodni przy WeJ - Związek Rezerwistów II miejsce 
d~wię~ach. własnej o_rkie~try przemaszerow~ly Zw. ~odof. R_e~erwy. W strzel~niu z broni sp 
u~1ca'!11 miasta. W niedzielę natomiast organ1za toweJ - I n:i1e;sca. - Zw. Podof. Rezerwy m 
cie ~rederowane w szyku zwartym ze sztanda· grod~ ~arabmek sportowy, II miejsce zw. R 
rami Przybyly do kościoła parafialnego, gdzie o zerw1stow. 

CZY OTRZVMAJA.? godz. 10 odbyło się uroczJ•ste nabożeństwJ, 
podczas którego ks. !kan. dr Roszkowski doko
nał poświęcenia proporca zgierskiego Kola Zwią 
zku .Rezerwistów, oraz wygłosił podniesie oko
licznościowe kazanie. Mszę św. celebrowąl ks . 
dr. Sz. Smarzych. 

W klasyfikacji indywidualnej w strzelaniu 
broni sportowej I p. Stołychwo, II p. Koncz 
re~ Zw. ~doficerów Rezerwy z broni wojsk 
WeJ, I m1eJ sce zdobył p, Dynowski. 

Na tym akademię zakończono i odmaszeru. 
wano na obiad żolnierski, jaki odbył się 
świetlicy Związku Rezerwistów. 

Tak minęło w Zgierzu „święto Rezerwist 

Ą_~ia o S-1>rocentową podwyiJkę płac dla 
prącowników priedslębiorstw miejskich prowa
dzor.a Jest w dalszym ciągu. Po interwencji, ja
ką wszczął związek zawodowy „Praca" u wo
ic~·ody lód~kiego - wprowadzenie w tycie d:) 

datkJU zaleteć bedzie od wyników dyskusj; ia· 
ka sio odbędzi~ w Urzędzie WoJewód~kim nad 
materiałami orientacyjnymi nadesłanymi 1>rzez 
Zarząd Miejski. 
·, 

Po nabożeństwie na P'·acu PHsudskiego od· 
byla się uroczystollć przekazania proporca Ko· 
lu Zgierskiemu. W imieniu władz powiatowych 
Federacji proporzec wręczy ! Prezesowi tkola p. 
dr Stojowskiemu - komendant powiatwy Sta- ZAWODY STRZELECKIE O 1\USTRZOST\\ 

l(ONPfRl!NCJA lWJĄZXóW ZAWODOWYCH. wowsk.i. Prezes przekaz al go następnie chorą- M, ZGIERZA. 
W dniu 6 października odbędzie sie w okre żemu. Po odegraniu hymnu państwowego zakoń

czono czwartą część uroczystości. Odbyła się 
następnie defilada organizacji byłych wojsk'.)

. wych, prowadzona przez por. Zablockiego. De· 
Poale.tlze11ie rałly powl•łowe) filadę przyJmowały władze Federacii z preze· 

sem prezydentem Swierczem na czele, przedsta-
tóD.l, 4. 10. - Wczoraj odbyło się wicie! władz administracyjnych p. J. Stasiak, 

posiedzenie łódżkiej rady powiatowej pod organizator i pierwszy <IJugoletni prezes zgier-
przewodnicfwem starosty Denysa, który skieto Koła Z. R. oraz komendant Stawowslki. 
wygłosił przemówienie z okazji powrotu Naśtępnie w sali Tow. Spiew. „Lutnia" od
Sląska Zaolzańsklego do Macierzy. Po re- była się uroczysta akademia. Po odegranru tly m 

nu Państwowego dłuższe przemówienie wygło
feracie udzielQnO absolutorium wydziało- sil obecny prezes Koła dr Stojowski, zachęca-
wi powiatowemu ZA rok 1937 /38. Przyjęto iąc młodych Judzi, którzy ukończyli służbę woi 
bezzwrotną zapomogę w sumie 15.000 zł skową do zaciągania się w szeregi Związku, by 
na zasiłki dla gmin podmie1·skich. Postano- tu kontynuować swoje wyszko'-enie i cnoty na-

byte w wojsku i stworzyć zaplecze armii, gdyż 
wiono dokupić 2 ha gruntu na powiększe- musimy polegać na własnej sile, iak tego nau-
nie terenu kolonii letnich w Jedliczu. - czyły rtas dobitnie wypad·ki ostatnich dni. W 
W Aleksandrowie łódzkim postanowiono za'kończeniu mówca zaproponował wysiać depe
otwor'zyć oddział KKO - powiat. sze do Prezydenta R. P. I Marszałka ~mi glego 

Uchwalono budtet dodatkowy na sumę Rydza z zapewnienie* o Pełnej $:Ołowości i od 
· daniu na rozkazy wladz. 

249.450 zł, z czego na wydatki zwyczajne Prżemówienie zakończył okrzykiem na cześć 
56.443 zł, a na nadzwyczajne 193.007 zł. Naczelnego Wodza, trzykr<>tnie podchwyconym 

Najwiękśza pozycja budtetu dodatkowe przez 400 zebranych na sali rezerwistów. 
go to wydatki na budowę szkół w sumie W nast~pnej czę,ci akademii koneertowała 

orkiestra Zw. Rezerwist6w, która wykonała 
53.406 zł oraz .n~ budowę i przeb~dow.~ „Kwiaty Polskie", oraz orkiestra symfoniczna 
dróg w wysokosc1 59.639 zł. Na rad1ofont- K. S. ,,Boruta", która pod dyr. p. Nurkiewicza 
z · ję po •iatu pr „ezna~zono 2(J(\" ' ode r11ła „Po~":i~cen i~ świąty~~" K llerbcl ·, 

k · „ • ,• · KKO I · :l <"ert odegraniem „Marszu P1erws:t.ej En gad)". 

Na strzelnicł' K.S. 
1
,Boruta", odbyły się 2 

wody strz.'!leekie o mistrzostwo m, Zgierza 
nagrodę pi:zechodnił Miejskiego Komitetu ~ 
i PW. 

Zawody otworzył prezydent miasta świc1 
przy współudziale czołowych przedstawici 
SI>Qłeezeństwa. · 

W przem&wieniu swym podkreślił znaczer 
sportu strzeleckiego dla obronności państwa 
tylko państwo mające silną armię może z~ 
leź.ć należny sz~cunek u sąsiadów, o CZ} 
świadczą ostatnie wydarzenia na. arenie świa 
wej. 

Pierwsze miejsce i tytuł mistrza rn. Zgie1 
na rok 1938 zdobył dr Pizoń Stanisław K 
„Boruta" - 481 pkt. przed Wójcikiem Wł. , 
ruta" 467 pkt., przed Soszyńskim R. „Bor~' 
~64 pkt., przed Szpyrem Al. ZOR 448 r 
l Dynowskim L. Z. R. 445 pkt 

Klasyfikacja zespołowa: 

I. KS „Boruta" I 1365 pkt„ zdobywając 
własność puchar M.K. W.F. i PW, II KS ,, 
ruta" II 1273 pkt„ III. Związek Oficerów 
zerwy 1238 pkt„ IV. K.S. ,,Boruta" III l 
pkt„ V, ZHP J, 1172 pkt. 

Poziom zawodów wysoki, organizacja r.li 
spoczywająca w rękach pp.: Helińskiego J 11:1 

Ptaszyńskiego Władysława~ Górala Wladysl. v, •• 
'i Ban !'Zkie,,·ic1 JM fa •prawna. 

W ońcu dokonano vybon rzł k ·w I ,.Wiązankę p1esni leg1ono y~h , ko,1cząc kon-

om ~sp rewtz) J_ne1 . oraz uzu t .'o , Następnie pod dyr. p. Zir~liń!lkicgo wystąpi\ 
kom1s1 ę wolną 1 kuratorium farr Y r r z. chór męRk. K.S. ,Boruta", który b. dobrze wy· I OMEK 4-izbowy z ogró\lk1em nicdrogr 
-:N Cz2rnocinie, konał kilka pieśni okolkmośdowych, sprzedania. Wiad mość w adm. "Echa". 
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WYSEPKA RUI 

Alkohol-trunek szatan· 
unieszczęśliwia najzgodniejsze małżeństw 

W godzinach wieczornych na ulicy rue 
St. Marcel w Metz w podwórzu domu nr. 25 
doszło do krwawego dramatu małżeńslkie
go. Zamieszkujący tam właściciel garażu 
Albert Koessler, lat 29 wraz ze swą żoną 
Magdaleną, lat 27, przyjmował swego bra
ta Koesslera z T.i1i0inville, obecnie stacjono

- wainego w kosza,rach w Metzu oraz dwóch 
. i'fl.nych rezerwistów, którzy zabawili się we 

soki w domu, po czym udali się do jednej z 

się do swego garażu i tam wystrzałem z r 
wolweru w skroń pozbawił się życia. Przy 
czyny tego kroku nie są znane, gdyż poży 
cie małżeńskie państwa Koesslerów by~ 
szczęśliwe i przypuszcza się, że tego krok 
dokonał w za.mroczeniu umysłu . 

N restaura<:ji. Gdy powra<:all do domu, Koes• 
sler z niewiadomych przyczyn wystrzeli~ do 
swej fany z rewolweru, trafiając ją w oko• I licę serca. Pomimo śmiertelnej rany żona 
Koesslera dowlokła się do domu sąsiadki z 

• . „ pierwszego piętra, gdzie pod drzwiami Pod ies1ennym sloncem Jadranu. zmarła. Koessler po zabójstwie fony udał 
Lopud, w październiku. W białym słońcu południa wszystkO Oto niewielkie molo i na wprost niego 

Podczas pierwszej '.v·-prawy krzyżowej zlewa się w jedną barwę: ołowiano-srebrne rokokowy, biały front pałacy1ku lopudzkie
poszedł za Pi<:,J ·em z A,nie~s ~tto.ne Vis- gaje oliwek o poskręcanych P'niach, siwe go, za którym kryją się mury 0 bairwie 
cooti, głowa po·ężnego, n~ed10lanslk1ego r0t- głazy, jakieś jasne, rozkruszone ruiny i mu- pompejańskiej czerwieni. Obok, strzeżona 
du; przybrał sob1.! herb na którym wąż por- rek ka'.nienny, pod którym gromadzi się sta przez dwa lewki dubrowickiego patrycjatu 

tvsiaa zdenerwowali rezerwiste. 
Zołnlerz w kałai:y krwi 

żera. nagie dziecko. do owiec. brama rozległego parku. ów, nieustępujący 
Ten to Visconti, ze i,_,rnem w r. 1099 Ni7si:ełna po. g?dzinie drogi, skaczący· pię'kności~ genewskiemu, park Mayneri 

Na łą<:e pod drzewem, w Aves.nes, pe
wien przechod;z;ień znalazł leżącego w ka
łuży krwi człowieka. jak się olkazało, był 
fo rezerwista, Maurycy Debarre, lait 34, po 
chodzący z dep. Ardennes. Debairre, który 
został przydzielony do pułku koło Charle
vilłe, wsiadł następnego dnia na rower i 
przybył do Avesnes, gdzie usiłował ode
brać sobie życie przy pomocy brzytwy, ale 
zranił się tylko . bardzo ciężko. Ody go 
przewieziono do szpitala, oświadczył naza1-

wrac:ijąc z Palestyny, 1 · ooliić się zaczął w dali, Jalk malenk1 satyr, jozo z kluczem dwukrotnte w tygodniu dostępny bywa pu
wśród rozszalałecro morza do Bogurodzicy zni,ka nam na chwilę z oczu. Teren nagle bJ.iiczności. 
o ratunek, jeśli j~ż nie dla niego samego,. SJ?ływ~ ku morzu, którego roziskrzo·ny. błę- Szmaragdowy cie1i. palm gmbopiennych 
to bodaj dla syna. Fale wówczas nagle opa I kit Objęły pó'łkolem pachnące, ba.Jsam1cz.ne pada na „wypisane" ciętym ligustrem na 
dły, a. statek wpłynął do pięknej, ocienia- ramiona piniowego last.1. Na horyzoncie fio- ż:Vi.rze: „Hic mihi optime!" „Tu mi najle-
nej I.1sem zatoki. Wkrótce potem możny letowy zarys Dubrowrnka. p1e1 !" 
pan zbudował tutaj - a był? to na w~sp.ie . Cyprys~ gęstnieją ".": przep.i~k.n~. ale_ię: Pod cien_iem płóciennej markizy, w obroi-
Lopud, w pobliżu Dubrow111ka - ko~c1oł~ ktora powinna pr~wadz1c .ct.o 1a:k~e1s. 'A'.1ll1 ku zapac~ow, płynących z parku w gorące 
zwany od herbu fundatora Santa Mana ,d1 Bo1rghese czy Dona-Pamph1h. Z c1en1a ich popołudnie na bulwarek, jakimś nektarem 
Biscio.ne". z czasem owo włoslkie „Biscio- wynurza się tryporium wiekowej, białej, wydaje się mocna i wonna czarna kafal" 
ne" („wąż") przeszło zesłowiańszczone, oryginalnej dzwon.nicy. A potem prosty, w Albo porcja „sladoJ·edu", afuo jogurt.. ' 
w „Biszuń" i wreszcie w „Szunj". renesansie rozbudowany kościół z dziedzi11 w. z. 

Dzisiaj u Gospy od Szunja mszę od- cem, wył.ożonym zniszczonymi P.łytami nat
prawia się raz tylko na parę tygodni. W grobnym1 szlachty z Lopudu. Dziwnym za
pierwszą niedzielę miesiąca wędruje z a-ko- iste trafem trzęsienie ziemi, które zamieni
litami ks. proboszcz do opustoszałej świą- ło wyspę w rumowisko, oszczędziło jakoś 
lyni. A droga uciążliwa: półtora kilometra tę świątyilkę i marmurowy cmentarzyk. 
poprzez garby O'Órzystej wyspy, na drugą Z oczami, pełnymi twa·rzy apostołów, 
stronę, gdzie pi~iowy bór spływa łagodnie 1 soczystych barw i złoceń L'i1 szat, powra
J;u lustrzanej zatoce. Nie ma tam żywego camy za małym ]ozem przez antyczne pustr-
lłucha. \ kowia pełne świerszczy i oliwne gaje. 

Pozostawiliśmy tedy za sobą osadę ry- Osobliwa to wysep'ka, Lopud. Osobliwe l 
haków i letników i wspinamy się wysoko/ są jej dzi.eje, legendy, tragiz1? i.- i:uin.y. 
ponad ciosowe, nadbrzeżne domy da/mar Bo pomiędzy podmurowarnam1 wmmc, I 
tyńskie. Prowadzi nas ma1Jeńlki Jozo, które-\wzdłuż kamienistych drożyn napotkać mo-r 
go proboszcz dał nam za przewodnika, a żna nie tylko ści~ny patrycjuszowskich do
który dźwiga klucz, większy niemal od nie mostw z weneckim ażurem obramowań 
go. Pół.nagi biegnie po kolczastej trawie, okiennych ale i resztki starochorwackich ka/ 
nie oglądając się. plic. 

Mijamy listonosza z objuczonym pacz- · Kied~śmy iu.ź ze~,zli na wąsiki bulwar~k 

jutrz, po odzyskaniu przytomności, te Niezrównana książka z p~ze?isami Dr~ 
chciał soibie odebrać życie bo jest łysy i ko I Oetkera ?t. „Dobra gospodyni Piecze sa~a 
I d . . ' . . . do nabycia we wszystkich S'klepach kolonialni 
e zy w WOJSku się z niego wysm1ewah. i księgarniach. Cena obniżona 30 groszy. 

ffu czci Stanlsla-wa Noakowski~go. 

kami osiołkiem. Droga po spękanyc'i1 scho- nadbrze~ny. „miasta ~op.ud, uprzytomma 
dach 'kamiennych, pomiędzy ogrodami, płe>- my ~obi~, ze. ow~ k~m1en1ste ~la ze sta-1 
tarni oliwnych sadów i winnic, wije się dam~ owiec, Ja.k 1 większa częsc wys~y, łQ I 
stromo, aż na szczycie rozpływa się w spa- od;v1eczny. ~~Ją tek sta:ego rodu ?1?rgf
loną, płową przestrzeń „pól". Stąd już mo- czow, a. dz1siai potomka ich p-0 kądzieli, hr.; 
rza nie widać. Maynen. • 

W dniu 9 października br. nastąpi w Łowiczu odsłonięcie tablicy pamląttcow 
czci wielkiego artysty-malarza i pedagoga prof. Stanisława Noakowskiego, któr 

9rodukujemy na naszym zdjęciu. ~ 
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Majstrowie 

- Twemu tatusiowi te kOła te~ 
raz chyba nie są potrzebne? 

żeby nie plątać się w opowiad.aniu wczorajszego 
wieczora, powiem od razu, że o tej pierwszej ja - będę 
mówić Anna Zawieyska, a o tej drugiej - będę mówić 

od siebie, w pierwszej osobie. 
Widziałam, że wejście Anny Zawieyskiej do salonu 

był.o wielką sensacją i zrobiło ogromne wr.ażenie. Wido
cznie pani Varibont w zwykłej swej dyskrecji nie uprze
dziła nikogo o zmianie mojego zwyczaju. Było to więc 
dla wszystkich prawdziwą niespodzianlką. W do<latku 
ni.kt nigdy nie widział tu Anny Zawieyskiej występującej 
jako dama - towarzysko. Toteż z jej ukazaniem się 

w drzwiach, zrobiła się w salonie kompletna cisza. Wszy
stkie oczy, szeroko otwarte zaciekawieniem, skierowały 

się ku niej. Ale Anna Zawieyska nie jest z tych, które się 
!.atwo w towarzystwie tropią i mieszają. Była zresztą 

zbyt pewna swego wyglądu, czuła zbyt dobrze, że nie 
jest pod ża.dnym względem pierwszą lepszą. Z naj
większą swobodą, chociaż nie bez godności i może na
wet pewnej dumy, witała się ze wszystkimi uprzeimie, 
potem zaś zajęła wolny fotel obok szpakowatego przy
stojnego pan.a, któreg() właśnie przedstawiła jej pani Va
ribon. Jak gdyby nie widząc ogólnego Z'ainteresowania 
swoją osobą, z najwięlcszą swobodą zaczęła rozmowę 

ze swym sąsiadem. 
A ja patrzyłam na to wszystloo ze zdumieniem i nie 

umiał.am odnaleźć siebie samej w Annie Zawieyskiej. 
Jej sąsiadem był niejaki pan de Brageton, Francuz, 

bawiący chwHowo w Genewie, a staie mieszkający w po
łudniowej Francji, gdzie posiadał ogromne winni<:e. 

Ann1a Zawieys'ka spostrzegła od razu, te <le Brageton 
patrzy na nią pełnym zachwytu okiem i te jest naprawdę 
szczęśliwy mogąc z nią rozmawiać. 

Im bardziej mnie - tej drugiej - przychaaziły wdąż 
n.a myśl szpakowate włosy mego męża, im bardziej 
w uśmiechu de BregatoR'a widzi·ałam podobieństwo do 
uśmiechu tamtego człowieka, im sii!n.iej bolało wspomnie
nie doznanej krzywdy - tym swobodnie} Anna Zawiey
ska rozmawiała ze swym sąsl.adem, tym częśdej darzyła 
go czarującym uśmiechem wzbudzają-c swoim nie-
oczekiwanym zachowal'liem zdumienit całego otoczenia. 

Były momenty kiedy wyrainie czułam C'OŚ w rodzaJu 
nawet niesmaku; stawała mi przed oczami moja maleńka 
dziewczynka, moja śliczna niewinna Maja, chciałam ko

l niecznie znaleźć się w swoim pdkoju, daleka od wszyst-

j 
kich ciekawych wytrzeszczonych oczu, daleko od t.aje
mniczych, krótkkh szeptów rzoc.anych tu i owdzie. 

Ale Anna Zawiel5ki zg~-ił! ~ł ~~,.:_ł_·"1-t_ lW~ 

kim c-0 ja czuję nie 'Wllcdzieć! Ni·e zwracała na mnie naj
mniejszej uwagi! 

Przy stole, w jadalnej sa'li, sytuacja była w dalszym 
ciągu taka sama. De Bregaton siedział prz.y niej, b.aw1ł 

ją z ożyw~eniem rozmową, uprzedzał jej myśli i n.ajdro
bniejsze życzenia. Był oczarowany i wcale nie starał się 

tego przed 'Otoczeniem ukryć. 
W pośród wszystkich biesi1adn~ków dało się wyczuć 

specjalne podni·ecenie i <>żywi·enie. Oczywiście doskonale 
zdaw.ałam sobie sprawę, co jest tego przyczyną: Anna 
ZawieyS'ka była sensacją tego wieczora! 

Kiedy wszyscy przeszli do salonu na cz.arną kaw~, 

Annę Zawiieyską otoczyło grono panów, którzy już od
dawna z zazdrością spoglądali na wybrańca losu, za j1-
kiego uważali de Brageton'a. 

W pewnej <:hwili zobaczyłam w lustrze odbicie całej 

postaci An.ny Zawieyskiej: wyglądała uroczo z niezna
nym u niej dotychczas ożywieniem na twarzy, błyszczą

<:ymi o.czami i lekkimi rumieńcami n.a policzkach, spowo
dowanymi prawdopodobnie działaniem wina. 

- C'O ja mam wspólnego z tą piękną panią?„ - za
dałam sobie w duszy pytanie. 

Ale Ann.a Zawieyska pytania tego nie słyszała„. 
Z C·ałego towarzystwa jedna tylko pani Varibont nie 

okazywała ani zai·nteresowania zmianą zachowania się 

swej pensjonariuszki, aini z.dziwienia. 
W pewnej chwili ktoś zasiadł do rortepiianu i zaczął 

grać walca. De Br.egaton natychmiast znalazł się ik<>ło An
ny Zawi1eyskiej i uprzejmie p-0prosił ją do tańca. Skłon'
ła lekko głową i pozwoliła poprowadzić się w takt to
nów sentymentalnej melod~i. 

Byłam coraz bardziej zdumiona tym, co się dzieje 
z Anną, czyli ze mn.ą samą. Pirzecież gdyby mi ktoś jes;:
cze poprzedniego dnia powiedział, że nazajutrz będę tań
czyć i - fli.rt()wać (bo Anna flirtował.a!) szczerz·e bym 
się uśmiała z podobnych przypuszczeń. Byłam tak ba.r
dzo od tego daleka! I ooo · raptem weszłam w życie, mię
dzy ludz.i, tak jak gdybym dopiero ter.az tutaj przyje
chała. 

- Po c-0· ro mbisz, dlaczego to robiS'z, czy naprawdę 
masz w tym prz'Yjemność? •• - pytałam wciąż Annę. Ale 
jej widocznie zakręciło się w gł-owie od win.a i tańca, bo 
nie odpowiadała na moje pytania. Ten głos, który w so
bie słyszałam, cichł coraz bardziej i wreszcie umilkł zu
pełnie: stałam się tyll\co i wyłącznie Anną, zaczęł.am s:ę 

czuć w jej roti zupełnłe sobą. 

._De ~-_!llf ~·-~_!wk~11k. W2ta~. 

dz.ie tańczyłam i z i.nn.ymi panami, a,Je z nim było n# .. 
jemni1ej. Przy tym inteliigentny i dowcipny wszyst 
mówił, tak zupełnie absorbow.ał moją myśl i u 
interesowałam się tylko nim i tematamii które on __ 
szał. Byłam zresztą bardz.o rozmowna, co prawdopo 
bnie musiiało wyglądać tak, j.ak gdybym za dużo w ·. 
wina! Ale tak ni1e było. Nie wypiłam za dużo. Widoc; 
właśnie tyle ile potrzeba było do beztr-0skiego 
nastroju. 

Kiedy mój sympatyczny tancerz przytulał mn 
!ami mocniej do siebie w silnym wir.ażu, było mi 
ło, że uśmiechałam się do niego prawie z wdzięćznv"' 

- Pani jest najbardziej uroczą kobietą, jaką kieb 
kolwiek spotkałem - powiedział mi w pewnej chwili. 
Pani jest nie tylko piękl'la1 ale czarująca w najwyżs:t 
st()pniu.„ 

- Piękne pan umie prawić komplementa„. -
kłam z uśmiechem. 

- Sama pani wie najlepiej, że są najszczerszą. 
dą.„ Nie mogę pojąć j.akim sposobem nigdy pani 
domu nie spotkałem, skoro tak dawno już pani tu I · 
bywa, a ja jestem stosunkowo częstym gościem pan 
ribont. Jakim sposobem? 

- Po pr-0stu nie udzielarn się w towarzystwie. 
- Dlaczego? ~ 

- Nie miał.am ()Choty - odpowiedziałam taK 
jak gdyby to „ni1e miałam ochoty" miało wyrażać 
nie kaprys rozpieszczonej kobiety. 

- Czy będę mógł złożyć pani wizytę którego z 
bU.tszych dni? 

- Owszem, bardzo proszę, . tylko w godzinach 
<=zornych, bo w ciągu całego dnia jestem bardzo 

- P&li pra(;uje?., 
- ,T.ak, naturalnie. Przedeż muszę z czegoś żyć. 
Zabawne, że nie przyszło mi dotąd na myśl zap 

pan.ią, o to co pani robi„. Praca, zwłaszcza zarobk 
zupełnie do pani nie pasuje„. -

- Widzi pa·n, jak pozory mogą mylić. 
- W jaki sposób pani za'fabi.a? 
- Daję lekcji angielskiego. 
- Cały dzień? 
- Mniej więcej. 

De Bregaton patrzył u mnie przez dłuższą chwii~ 
wzrokiem, w którym malowało się wyraźne niedowierza _ 
nie. Wobec tego powiedziałam: ' 

- Niech pan zapy:ta p_ani& Varibont - jeżeli m' 
nie wierZI• 



"~CHO" r /,] 7 

J/811 ry Kraieakł. . 
i . t L 'OTNY BANKNOT~ -

Jak zbrodniczy ojciec 
„wrleczrł

11 córie z kłeatoma1 ... 
'• lcillr1 1wlerszldl w • b k 

'ontynuuj11.c. ra j,o'li alną potltykę tere- ezwan1e z an u 
, ada m1e1ska decydowała zakupić 
a i;;;.:e 11 f€ruah<>ni0śCi pod regulację u-
1 też na cele u1 1 teczności publkznej. 

17osob ma1ąSbv poszerzone w miej-

Z Sambora donoszą: 
. Ogromne wrażenie na całym Podkarpa

ciu samborskim wywołał niesamowity wy-

111 L odpowiad!aj.ących Ji.nii regulacyj
: KrochmaJlna, Grochowska, Kazi
ka na Molkooowie1 Solec oraz No

.ka, gdz~ zo uały odsłonięte obron
y s arej 'Wa zawy. 

• 

Chociaż i'eszcze nie listopad, „ J'ed·nak B ó" t · padek skatowania przez zamożnego gospo-"' o c z o. JeS~ ostatecznie pieniądz? d z T h · p· u 
liści.e J·u.ż lecA z drzew 1· po· god„ powolutku K I i; k ó . ar a z orc anow1c, 10tra chajskiego, 

'T a o o-rowy pap1ereA, za t ry ina podstawie 11 l t . M 
Psu1e SJP •• Ostatecznie n1·„by to ni'·kogo ni'e u t · Jego - e mej córki arii. 

l" „ mowy zawar e1 w swoim -czasie między N' 'I' · k · · 
obch. odz1ło, mamy bowiem poważni'ei-sze I d · · · k ·. t ieszczęs 1we dziec o c1erp1ało od dłuż 

1 u zm1, mozna upie o, na co się ma ocho-
zainteresowania, oiż pogoda, która posiada tę. Jakiż w1.·ęc <:el jest w <.:howaniu tych pa· szego cz~su na uporczywą kleptomanię i 
znaczenie decydujące wyłącznie dla na- plerków, kiedy schowane na dnie kuferka pozostawione tylko na chwilę bez dozoru 
szego lotu .stra.to. sferycznego _ gd.yby ni'e czy ł ż b k . d przywłaszczało sobie, co popadło mu pod z o one w a.n u, me mogą ać ich pra k o· · h · 
fakt, że zbliża się, sądząc wła;..ni'e z owych we · d . . d . . rę ę. JCiec c orej dziewczynki, mimo te .,. mu pos1a aczow1 za ne1 przy1emności, b i to ta 
spadających liści, jesień a po jesieni na- prócz świadomości że. mam Al " go y o na s ć, nie zwracał się po po-

roboty dla stępuje zima. w~łącz~ie papietki.
1

A t~cza;em, eni~~~~- ~~~ręałds~ęl~~=~~~Ć ~~ą '~~~~o~~:i~~w~il~~ 

todami bicia. 
.ostatnio, kiedy ta skradła mu 8 :zł 50 gr, 

zaciągnął ją _do stodoły, gdzie związał . ~j 
ręce powrozem i po tych przygotowaniach 
rozpoczął bić dziecko specjalnie przygoto
wanym prętem. Nie pomogły rozpaczliwe 
krzyki i kilkakrotne omdlenia ska·towanej 
do krwi dziewczynki. Sadystyczny ojciec 
znęcał się nad nią tak długo, aż wyzionęła 
wreszcie pod jego razami ducha. 

Wyrodnego rodzica, który omal nie 
padł ofiarą samosądu, aresztowano i ods~a 
wiono do więzienia w Samborze. 

· d czenia. 'Wiadomo, te jak kończy się Jato, „na pa~iątkę", ~ożna za nie otrzyma~ b_a,r T _ , ... . 
ego sposobu rozwią- Pozor.nie zjawiska bez większego zna- raJąc się przy chowaniu t~h pap1erk6wl ę Y 

tern przeprowa zane to .Przycnodzi 1·esień a po j'esieni' musi dzo _wie.le przYJemnych rzeczy: m1łosc, rUp WlftSCIClełkJ domu 
że chodzi -0 uporząd p i hód t 
1 . • p_rzyjść zima. Tymczasem zjawffika te po- .rzyJa n, samoc ' VfY wor~y sposób ~y- t d i • d • I t 

. r ~y~CJ~d~y~e t~ajł~~= siadają swoją smętną wymowę. Smętny ~la w_ lu·ks.usowym mieszkaniu, smakowite rzy n 518 Zia przy 5 o e 
z~ 1 w \War.szawie, gdyt z jednej stro a grafomański poeta jesienią mote pisać I Jadło i .napitek, podró~e - słowe~ to wszy Z 
1 a .się!o Wisłę, a z drugiej, po zli- ? ,„wichrze, który wyje za oknami", 0 li-I stko, .do czego przecie! w gr.unc1e rzeczy Leszna donoszą: zmarłej zawiadomili policję. _ Komisja 

lniu oddzilałi. szpitala wojskowego, sc1ach, które spa~ają i t. p. i jest 'SZCzęśli- człowiek. zosta! st~orzony. . , . . d W .Leszni: dokonano makabrycznego stwierdziła, że Anna Krause zmarła przed 
dzie 

1 
przenie iony do specjalnego wy, gdy mu jakieś naiwne pisemko owe . ~udzie sami twierdz~, ż~ me <na sw1e~1e 0 . krycia„ Zaniepokojeni ciszą, panującą w trzema dniami na skutek u·daru serca. _ 

plad1,b~d ziie ~ąsiadował z Powiąz- wygłu.piny zamieści. Człowiek serio nato- m~, Jest ~ez. celu .. Jeżeli więc "~ynalez10~ ~1eszkaniu Anny Krause sąsiedzi otworzy- $mierć zask-0czyła ją przy stole. 
miast nie wsłuchuje się w „wiatru szum", no . łososia 1 kaw10r, sz~mpana 1 francuski h drzwi i znaleźli zwłoki właścicielki mlc- Wypadku tego nie zauważono zaraz, po 

~: • • którego w miastach zazw)'{'.zaj i tak nie ko.ni.ak, luksusowe kabin;: ok~ętow~, ~a- szkana w pozycji siedzą.cej .przy stole. nJeważ zmarła mieszkała samotnie. Krause 
ocz~tc~robo ziemne na terenach słychać, natomiast czulej jeszcze, nit poe- pn 1 Ne.apol~ s~~oc~od;: 1. aw1onetk1, p1ę- Przerateni tym odkryciem, sąsiedzi była właścicielką domu. 
. yc vrzez posze·rzenie Aiei Zie- ta, wsłuchuje się w desż-czu siąkanie i bu- kne kobiety 1. b1~uter1ę, swiadczy to chyba 
· mają \b •t konlłynuowane' na wlę tów bulgotanie na zalanej wodą I błotem samo pr~ez .si.ę, ze w tym tylko celu wszy: 

!> ę przeztj e.6, a nawet, w razie ulicy, gdy nie ma forsy na nowe buty, na ~tko t? 1stni~J~, aby słu~ylo ku. ~ożytko~1 
1ie d nic ł1 w~nKów atmo.sferycznych, parasol i jesionkę. 1 przy1em?osc1 ludzkości. Istmeią ludz1.e, 

. których jednak te wszystkie „wynalazki" 
'Ż w ciągu i#my na całym terenie pro Gdy. jest zima, grafomanski łódzki P.Oe- nie bawią. W porządku. Mają prawo. Otóż 
•anej Pows?.jer .nej Wystawy ~re.jo- ta będzie p-0dziwiał pachnący śnieg i „fan- wzamian za to oni właśnie powinni skła-

Niefortunna jazda rowerzysty 
przgc:zuną kata1łrofg samoc:hodo"·e;. 

' 1 4 r. Zarz:.'i 1 Mrejski zamierza bo- tastyczne obrazy, mrozem na szybach ma- dać, zbierać, ciułać pieniądze dla nas, któ- Z. Brzeża.n donoszą: 
doprowadzić jak najkrótszym cza- lowane'',_ a człowiek normalny będz.le się rzy uważamy, że wszystkie owe cuda świa~ W Brzeżanach wydarzyła się katastro-

•reny te do t ~ ego. ~tanu~ by móc. w zamartwiał, skąd wziąć na węgiel, i na zi- ta istnieją dla Judzi, pragną.cych z życ;a fa samochodowa. Mianowicie auto, kiero
p-zj szłym p·r.7 tąpie do .ich. u.zbroje- ~owe palto, i na ciepłe buty, i na co tam mieć jakieś przyjemności. wane przez inżyniera z wydziału powiato-

-j. zaopatrzemd w wodociągi 1 kana- jeszcze zimą pieniążki wydaje się. No ale to są wszystko fantazje i marze- wego, Czesława Więckowskiego, na szos:e 
Jako pier~~z etap rnbót, po któ- · ' · t • · · t Brzeżany - Tarnopol, ob-ok lotniska, w "ro mo:~b·y nastąp1'ć :robot o· . Dlatego właśnie zagadnienie liści, spa- ma, a rzeczyw1s osc1ą ies : Y d pewnym momencie, zatrzymane w miejscu, 
. , - teren 1 1~. aJący<h z .drze.w, jest zagadnieni~m nie WLADZIA zrobiło trzy łuki i padło zdruzgotane. Pa· 

chcąc najechać na rowerzystę, zatrzymał 
auto zbyt nagle i to spowodowało kata
strofę. 
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CZWARTEK, 6 PA2DZIERNIKA . 
warszawa l (Raszyn) . • d Mi„jskl umlerza w roku ptzy„ tyle poety-c~im, ile rea.lnJ:m. ~mutme real- • sażerowie auta: żona inż. Więckowskiego 

począć bu owę bulwaru na wy- nym. Tak, J3k zagadnienie pieniądza. Lu- NieJaki p. Lajman otrzymał pewnego doz·nała ciężkich kontuzyj, a kom. straży I inne Rozgłośnie Polskie, 
· irasl Im w ;posób p<>dob.ny, jak dzie,. zbi~rając.y ~ za?11łowaniem ~ieniądze, dnia wezwanie z banku do zapłacenia we- więziennej, Krajewski, wraz z żoną, lżej- 6.30 Pieśń poranna 

Im Kr6Jfl\\ ·kil1 a to wzdfuż te· tak Jak f1latehśc1 zbierają znaczki poczto- ksla na 50 złotych. Włotył więc do złożo- szych. Jedynie z wypadku cało wyszedł 6.35 Muzyka z plyt 
• sta owyc mię'.dzy mostami: Po we, ludzie tzw. oszczędni, których cies~y n ego w pół wezwa·nla banknot 50-złotowy inż. Więckowski. Rannych przewieziono 1.00 Dziennik poranny 
oego i Kol~owym, (O zapoczątku świado~ość, że w kuferku czy n.a koncie 1 udał się w drogę do banku. Przypadek. do szpitala. ~-.~~ ~:~::tvk?łyt 
nięcie Wisły· w obrębie Warszawy poslad~J~ X złotych, s~ w g:unc1e ~zec:y zły przypadek chciał, że na ulicy Lajman Trzeba dodać, że powodem katastrofy 8.oo Audycja· dla sz.kół 
ka1I1iennyck bulwarów. Model tern sztzęśl1w1. W)"Starcza 1m św1adomosć, ze zgubił wezwanie wraz z ban~notem. Ha, była niefortunna jazda jakiegoś rowerzysty, s.10-11.00 Przerwa 

v.tav. wych będzie mofoa obej·zeć posiadają. W. duto trudnejszej sytuacji je- wypadki chodzą po ludziach (a tylko lu- który jechał nieprawidłowo. lnt. W., nie ~~-Oo Audycja dla szkół 
• ł wie / War. z:twa wczoraj dziś i st~śnty my, którym zadowolenie daje jedy- dzie po wypadkach Jeżą). Zaczął, zmartwio 11:;~ ~~~~a c:a~!yti hejnał z Krakowa 

' ' nie motność wydawania pieniędzy. I tu. ny, szukać po uli-cy, aż jakiś przechodzień 12.03 Audycja południowa 
• • właśnie daje się odczuwać brak sprawiedlil wskazał mu pewną kobietę, Władysławę B A I ~- ~Cl iJlil 13.00-15.oo Przerwa (programy lokalne) 

• · wości społecznej'. Jeteli j'edn. ej kategorii Jasieńską, która przed chwilą podnosiła ~ i • · A~• 15.00 Rozmowa te~hnika z młodzieża 
r U1... 'egłą .trodę W s ł .&. ' e . . 15.15 ,,Pani Krystyna' •m1'en'1a m1'es·kan1'e" - d1°alo• 

!Jl :i e z Y w Lycie now ludzi sprawia przy1'emność zbieranie pie- „coś" z ulicy. Władzia zaklinała się, że nie. ~ ~ c 
·... amor„Jld . 1' t w śRODA 5 PAżDZIERNIKA 15.30 Muzyka ol>iadowa w wykonaniu małej orki„. i,y 0 s - zie gm ny m. s · ar- niędzy, a drugiei· kategorii - wydawanie, Przeprowadrona w torebce rewizja u1'aw- • · --

u 1 J d • stry Polskiego Radia y. iv rowa( za ą one szereg zasa ni- to byłoby naJ·sprawied.liwiej, aby i'edni zbie niła wewnątrz wezwanie bankowe La1·ma- Warszawa l (Raszyn) -' ł b d d .a. 16.0u Wiadomości gospoaarcze 
zmia1l, m. 1

• powo ane ę ą 0 LJ• rali pieniądze, a uzbierane oddawali tym, na, ale banknotu już nie było. Nie przeszka j inne Rczgłośnie Polskie. 16.15 „Wśród chałupników" - audycja dla młodzie. 
rizielnicowe. które mają na celu którzy J·e potrafi:. z przy1"emnością wyda- dzafo to J'ednak, wobec dowodów winy, .że · ' • ' · ' " ' 4y licc3lne' · d ki f 't t5.00 Au<lytia ula dtled i młodzle:i.y~ „Co śpiewa· \ J 

. le o pre.;y szero e 5 ery spo- wać. Taka naukowa organizacja pracy pie- Sąd Grodzki skaza\ Władysławę Jasień- j' dzieciom na Węgrzech?" - z Poznania 6·'3~1!,~~ynl. 11o\>kle w wykonaniu lani.n-, S"U'zy. 
a. .znacz11e część dotychczaso- niądza. Obrót pieniężny wówczas znako- ską na sześć miesięcy aresztu, z zawiesze- 15.30 Muzykn ohiad~a - z Lodzi 17.00 Ocl ścieżki do autostrady_ pogadan\I 

pr wnień rady miejskiej przenlesio- miele by wzrósł i dobrobyt społeczny pod- niem wykonanfa kary. 1C>.IJO Wfodomości gospodarcze 17.15 Koncert solistów 
•e na Zarząd Miejski. W przy~zło- niósł się. Jerzy Krzecki. 16.15 Dom i szkoła: Ku wspólnym celom ga. 18.00 Audycja dla młodzieży wiejskiej 
·~je preze rady miejskiej spraw()- węda 18.30 o tyułocl1 muzycznych - gawęda 

.de! wyzr aczony przez prezydenta 16.30 Koncert kameralny - z Krakowa 19.00 Konceri rozrywkowy -· z Katowi·~ 

K • k ' • ł • • 1· l7.oo Kryzy5 wojny światowej - odczyt 20.40 Dziennik wieczorny, wiadomości meteorotogt• 

d~rał~l~uł~~~~Ó~r:::~~di~~~j:i~i~ omorn1 zwroc1 zonę męzow ~~:~~ ~~~~~!: ~~w~v~i. muzyczna - z Pozn::n iu \ 21.0~z~~ ~~l~:mz:\:~c:~i°arr~· p~:~tunk:ogram 
kiel ;1~; d~ieln~c~~J~~ ~~nai~~~; „ OSTATNIA SERIACIA •lłZiiiAN. Bil ' ~~:!~ Z~hl=dj~:~k~odzina? - dyskusja .,~łj~ ~~;c:~~r=a~~~r:J,n~ fra~!e~~n:n~8owieści Ed. 

19.00 Konrcrt rozrywkowy - ze Lwowa wina Jędrkiewicza „Droga z Martynowie'• 
I tr y,;h. z Brzeżan donoszą: około południa przed dom kupców S„ w 20.40 Uz1ennik wieczorny, wiadomości mctcori !ogi. 21.55 Arie z włoskich oper - płyty 

Wielką sensację m.iały Brzefany. Oto Rynku, zajechała taksówka, z której wy- ctm:, windomości sportowe. Nasz program 22.55 Przegląd prasy, ostatnie wiadomości dziennika 
siadł komernik w towarzystwie p. L. ze 21.00 Koncrrt chopinowski - z Poznania wie:zornego, komunikat meteorologiczny 
Złoczowa. Okazało się, że celem podróży 21.30 Wieczór literacki 23.05-23.55 Koncert symfoniczny w wykonaniu or-

22.00 Muzyka z płyt kiestry Polskiego Radia 

maiątiu z~ems~ciego 
p. L. jest odebra·nie swej żony Frydy, któ- 22.55 Pnegląd pmy, ostatni6 wiadomości dzi t :~ni ka 
ra przebywała u swych braci w Brzeża- wiectorne~o, wiadomości meteorologiczne Łódź, ja" Raszyn, oraz 
nach. Pani Fryda przebywała u swego bra- 23.05 Wiadonw~ci z Pol ski <w językach obcych) 23 I p 5.30 Picói1 poranna 
ta po częściowym wyleczeniu z choroby u- .. S- 23·55 rogram Warszawy li 5.35 Muzyka 11 plyt la sobie życie. - mysłowej i nie chciała nawet słyszeć o po- Łódź jak Raszyn oraz. 11.25 Koncert skrzypcowy - plyty 
wrocie do m~ża. Tymczasem ten postano- ' , . 14.00 Muzyka obiadowa - płyty 

' Czortkowa do.noszą: mentalnie. Powodem samobójstwa 41 lat 
'i lkic wrażenie wywolała w Czortko- liczącej był silny rozstrój nerwowy na tle 
-iadomość o samob6jcze1 ś mierci wła- długów. - Samobójcza śmierć wywołała 
Id dóbr, Rudrofowej Kazimiery. - przygnębiające wratenie w całej okolicy, 
~n1011a popełniła samobójstwo w a to tym bardziej, gdyż przed kilku laty 

'ł t " • ce ł · , 14.00 Muz) ka obiadowa - płyty 14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe w1 pos aw1c na swmm . ._.,,prawa opar a s11: 1, 50 I , 1 1 . • 1 • . . łd , · pro" rn 
O sąd. Ostatecznie bracia p. Frydy bronill, ... pro~~'.01,";u" wi :· , omooc • s•c owe " 'r' ' u:ue 

1 
lll.OO ż;ci:':riłodrch; „Termi naorzy chodził do szkół 

i odczy1anie 

się tym, że siostra ich nie jest zdrowa j nie 18.0U 7: '~; dawn.i rtw łó~zl..id1 zawodowycl1" 
jest W stanie znieść uciażliwej podróży.· - lB.10 („·aJą orl< 1c,1.y dę te - płyty 18.10 Muzyko z płyt 
Z I k ·· d 'ł · 1. k · 18.25 Wiadom;ifri :portowe lokalne lS.20 O wn ystkim po t roszku 
awezwan~ e arz stw1er ZI je~ t~a , ze 22.00 P cg(:uankn <1; '··rlna 1 'i.25 Wiadomogci spor towe lokalne 

ieszkaniu w Roml:isz 1wce, powiat w analogiczny sposób pozbawił się życie 
w., strzelaj ą<: do sieb'.e w okolicę mąż śp. Rudrofowej, też z tego samego po 

stan zdrowia p. Frydy pozwala Jej na po- 22.lO Kc.nc«rl , 0 i:,rów 21.25 Przy;złość chałupnictwa w okręgu łódzkim . -
dróż samochodem do Złoczowa i w tym 22.·15 Au<l ~· rj:1 fi· ~r :·ka pogldanka gospoda!':za 

, rewolweru. śmierć nastąpiła mo· wodu. stanie rzeczy P· L .. zabrał SWÓJ. skarb z 23.05 Zakoi1czcnic nuJycyj 22.05-23.00 Koncert życzeń Lódzkil•j Ho·h'ny Ra. 
I di owej 

sobą. --- 23.05 Zakończenie audycyj j· •• , ooo 

r„„„„„„„„„„„llli111„1m1„„1111111„„„„„„1111„lll!li„„m111lill'„„lllii!Z,ifiA.UDl1*1 iii #'Yii!ł)8i"l'l!!3MT'lilllllitrlflllmll!lll!lll&llWmlfi1illllB!i111aeeM1111B!llllE11=raP1111S.11aalllC.1 .... 

wszystkich salona~h. Tropikafoa roślinność, drzewa paproci, 
Ubierał się św i·etnie, tańczył, uprawiał kielichy olbrzymich kwiatów, splątane z 3C oko amr wszelkie sporty i prowadził życie na szero- bą pnącze i palmy tworzyły nieprzebyte 

ką stopę. Miał prześliczne wierzchowce z ściany. Spienione kaskady z szumem toro-
1ycie do Yokochamy Miss Florence Australii, żajmował wsp.aniałą willę pod wały sobie drogę po przez lasy szkarłatnych 
ton stało si.ę epokowym wydarze- miastem, odbywał dalekie podróże. klonów. 

1. Wśród licznie osiadłych w tym mie fl<mnce i Ludwik zapala·li clio siebie mi Dolin.a wyglądała jak jeden gigantyq 
Europejczyków przez kilka dni nie mó łością od pierwszego wejrzenia. ny rubin, ujęty w ametystowe cienie gór. 
J o niczym innym. Gazety prześciga- Szcp.tano sobie na ucho, że losy niepo- Z wycieczki Florence i Ludwik wrócili 

" w szczegółach, gdy:t nazw sk-0 Rei· trzebnle kojarzyły z sobą dwie zawrotne zaręczeni. 
opromienione było tą amą aure fortuny, i fe lepiej byłoby się stało, gdyby Odtąd, w oczekiwaniu na dzień szc !ę-

~ co mię Carnegic'<:h, Rorkfeller'ów, Ludwik uszczęśliwił ubogą sierotę, a mi- ścia, który miał ich p-0łączyć, spędzali w 
11 erbi-ldt'ów i paru innych amerykań- liarderka wybrała na męża borykającego upojeniu błogie chwile narzeczeństwa. 
1 miliarderów. Toteż wiadom iść o przy · się z biedą młodzieńca. Nikomu bowiem Pewnego dnia o zmroku, gdy w miło-

ie Mice Rellington z dam:i do t-0wa- przez myśl nie przeszło, że Rade.au w tym snym zamyśleniu zatrzymali łódź w pobli-
wa poruszył.a całą Japonię momencie przechodzi1ł dramatyczny kryzys iu małej świątyni Senju, pośród kwitną
slęż1iczkę dolarów zasypy\\ .no zapro finansowy i te mafżeństwo z panną Relling- cych lotosów Florence po długim w.ahaniu 

e i<'rni. żaden bal. żadna zabawa ani tQn było dla niego jedynym wybawieniem odezwała się zmieszana: 
rz)jęcie nie mogły sfę bez niej być. Z.a~ i ratunki·em. -Ludwiku, mam do ciebie prośbę, 
Vv-V:~ano się jej n iezwykłą uroi ~ i wspa- Zaa1ngaż·ował cały majątek w trnnsakcja nieco kkrępują<.:ą„ . At-e wi1nnlśmy sobie 

4 grą \V go·lfa. surowym jedwabiem, które najniespodzie wszak bezwzględną szczerość i zaufanie, i 
Wbrew przewidywani·om, a•111 pięk.1y waniej zawiodły i wycofać się jut nie mógł wobec tego.„ 
rkiz Veronesi, sekretarz włosh~g-o posel Aby nie odsłonić prawdy przed zako~ ...._ Mówi Rozkazuj, królewno! 
(a, ani brytyjski attachć wytw orny lcirc:t chaną Florence, bard-ziej niż kiedykolwiek - A więc wyobraź sobie, że postąpi· 
f"rbrooke nic wvwarli wrateni na j-edyl ok.azywał się hojny i r<mzutny. -Otrzym!tł łam nieco lekkomyślnie i wydałam więcej 
cze króla. gwozdzi. · przed paroma dniami z Europy bajecznie niż zamierz.ałam. Telegrafowałam wczoraj 

Wybór iej p<idł na nie utytułowaneg':> luksusowe auto i ostentacyj-nie przegrywnł do ojca, lecz odpow!edi nie nadchodzi, I 
• 11 Je?.ącego do dyplomacji przemysłow fantastyczne sumy na wyścigach. jestem w kłopocie. Słowem, aajdrots?y, 

iego Ludwi ! d au, któr~g'> Pewnego dni m!od1i ludz'e we dwoje proo7ę pof c mi d , t si.<' yen. 
IY ~ic!\\'Oin >'< •1 osob15tt~ wybrali si. do świątyni Nikko i nad prz· - - Z rozkoszą, natrcthmia t! To ba atel 

t_, ·ano we C!!qnej kr.asy jezl7ro Chqzengi. ka. Ale wigz.e. %; tegol. że v.rz;:~złą mej. tQ.„ 

neczka nie zamierz.a obciążać sobie p-łówki 
nudnymi sprawami finansowymi. Ręczę, że 
j es teś pierwszą Am e rykanką , podróżują .. 
bez książeczki czekowej l 

pewnił - a pieniądze są do twojej dysp1)
zycji. 

- Dziękuję - s zepnęła wzruszona p:u 
na. - Szczęście, że będąc sarn posi.ada
czem olbrzymiei for tuny, możesz tr ::ktować 
obojętnie moie sprawy majątkowe. 

Zapanowało milczenie. Radeau konwut
- A co, kochanie, na to znany z rozs~d syjnie ściskał trzymane w ręku wiosł: . .:cl11 

ku i oszczędności twój p.apa? w:ilo mu s ię, że ciemna noc zaległa mu du-

- Miałam swoje konto w banku, ale 
szyb.ko je przekr-0czyłam. 

- Ludwiku, muszę ci wyjaśnić niep :i- szę i że mgła, unosząca s i ę nad \\·~ ·,, ' fi O 
rozumienie, którego wobec in•nych nic wij a go w śmiertelny całun. 
chciało mi się prostować: rep-0rterzy jap:>ń W reszcie, przełamawszy si~ po cięż
scy mylnie mnie podali za córkę frank!i- kim zmaganiu ze sobą odezwa! się twardym 
na Relingtona. Moim ojcem jest Harry Rel- głosem: 
lington brat jego, do niedawna prawie 16- - Florence, kochamy się go r~c, a mi 
wnie bog.aty, jak on. Obecnie _przech?d~ i mo to małżeństwo nasze przestało być m.)
trudne chwile, ale energia znow wezm~e żliwe. Ja także mam ci uczy·ni ć n·rz•1;ni •·: 
górę jestem pewr.a. Naturalnie posiadamy znajduję się o wlos od ru iny. Myl i l iśmy si~ 
jeszcze wielkie zasoby jednak spadkobier oboje: ty nie jesteś mil iarderką, ja nie j :~
czynią króla gwoździ nie jestem. Ma on sy stem milionerem, a miłość nasz.a powstała 
na jedynak.a. Mnie tylko robi kosztowne w blaskach złota. Czy widzisz s:ebit' żo,i;i 
prezenty. O patrz, ten brylantowy pierścio- 11ędzarza? Nie! Mus1my si ę rozstać ! Razu 
nek dał mi w zeszłym roku na gwiazdkę. rni esz to tak, jak i ja, nawet nie pr-'>h1j~sz 
Czułam się w obowiązku wyjawić ci praw- zap·rzeczyć. 
dę. Na drugi dz i eń n.a pokładzie odpl1y- '1 

Radeau po mistrzowsku zapanow,ał nad 'cego z Yokohamy do Ameryki „Smo'<a 
d-0z11anym wstrząsem. Ale, g·~yby nie - ~·:: a- Niebieskiego" siedziała, płacząc młoda ko 
dająca noc, narzeczona byłaby dostrzegta bieta, a na szmaragdowych wzgórz.ach No
kredową blado ~ć jego tw rzy ; 1 ·~op l " -,otn (T(' Yima go"zko ~zhch ~ł \:>hdy mężC7.YZl1'.l 
7.raszające .mu .czoło. pah 9 r a paro~„i~ "ożyy w ~ 1 r} 

- Nie ma to fadnego zna9zen l~ - t~ .§.t.atni!l s~E.n~ę jegQ żJ.~la. Tł. Kw. 
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C- SPORT._, I ~11.NM~-~ ~MJdaJMić p~J 
Dobre ~wiatło jest pomocne w pracy. Stosujcie żar6wki 65 Dlm, 
gdyż dają one dużo światła. Swiatło Osram6wek Im) jest tanie-

Praca zimowa w Ośrodku W.F. -roltram kursu dla m~it:zgzn l kobtei. znakowane w dekalumenach gwarantują małe :mżycie Erqdu. 
Okręgowy Ośrodek Wychowania Fizycznego 

;v ł;odzi organizuje w nadchodzącym okresie 
;zereg kursów sportowych według następujące 
go programu: 

KURSY MĘSKIE 
1) Kurs przodowników ćwiczeń ruchowych: 

;bejmujący gimnastykę metodyczną, piłkę ręcz 
1ą, gry i zabawy ruchowe, pięściarstwo, dostęp 
ny dla członków stowarzyszeń sport., dla ka
:lry instruktorskiej, oddziałów wojskowych gar 
nizonu - Łódź, oraz dla osób niestowarzyszo
nych. 

2) Kurs przodolfllików pięściarstwa. dla 
członków st.owarzyszeń sport„ oraz dla kadry 
mstrukto.rskiej wojskowej, 

3) Kurs przodowników szermierki, obejmu
jący w swym programie: ćwiczenia w szabli, 
szpadzie i florecie dla zaawansowanych zawod 
ników miejscowych klubów sport., zgłoszonych 
przez Okręgową Komisję Szermierczą, oraz dla 
kadry zawod. wojskowej. 

4) Kurs przodowników lekkiej altetyki do
stępny dla członków stowarzyszeń sport. oraz 
dla członków WKS i funkcjonariuszów Pol. 
Państwowej. 

5) Kurs przodowników piłki ręcznej dla 
członków klubów sport, i WKS, oraz niestowa
rzrszonych. 

KURSY WSTĘPNE: 
1) Kurs szermierczy wstępny dla kandyda

tów zgłoszonych przez Okręgową. Komisję Szer 
mierczą, oraz dla członków WKS. 

2) Kurs pływacki wstępny dla członków sto 
warzyszeń sportowych i niestowarzyszonych, 
oraz dla wojskowych służby stałej, Nauka pły
wania odbywać się będzie w basenie Polskiej 
Y. :M. C. A. 

Kandydaci na wszystkie wyżej wymienione 
kursy przodowników winni odpowiadać następu 
jącym warunkom: 

1) wiek 18 - 26 lat, 2) sprawność fizycz· 
na na poziomie POS, 3) dobry: stan zdrowia, 
r;twierdzony świadectwem lekarskim, 4) wy
kształcenie co najmniej szkoła powszechna, 5) 
cdpowiednie kwalifikacje moralne, 6) zamiło
wanie do danej gałęzi sportu„ 

Poza tym -uczestnicy wszystkich kursów 
winni posiadać wlasny ekwipunek sportowy ,j. 
spodenki, koszulkę i panofle, a na kursie pły
wackim kostium kąpielowy (slip) ,; białego 
materiału płóciennego, 

Uczestnicy kursów wpłacają tytułem wpiso
wego 5 zł na częściowe pokrycie wydatków 
;:wiązanych z organizacj~ i szkoleniem. Ucze
stnicy kursu pływackiego płac~ za. kurs 10 zł. 

Ukończenie kursu i zdanie egzaminu z wY· 
nikiem pomyślnym uprawnia do samodzielnego 
prowadzenia ćwiczeń danej gałęzi sportu w zes 
polach początkowych lub pomocy instruktor
s:;iej przy zespołach bardziej zaawansowanych. 
Zgłoszenia pisemne na poszczególne kursy 

przyjmuje kancelaria Okręgowego Ośrodka WF 
(Ihla sportowa). Informacji ustnych udziela 
.sir ~odziennie od godz. 11 do 13-ej. 

KURSY ŻEŃSKIE: 
KURSY SKOSZAROWANE: 

l. 2 tyg. kurs instruktorski Ul st. ,gier SPor 
towych w czasie od 19. 9, do l. 10. 1938 r. 

Kandydatki na powyższy kurs winny Qdpo
wiadać następującym warunkom: 

a) wykształcenie minimum szkoła powszech-

na, b) wiek minimum 18 lat„ c) ukończony 
kurs wstępny ćwiczeń ruchowych z wynikiem 
dobrym 

Ukończenie tego kursu uprawnia do tytułu 
instr, III st. gier sport, w zespołach WFK w 
myśl otrzymanych planów i program6w. 

Poza tym uprawnia do wstąpienia na kurs 
instr. II st. gier sport. i na kurs III st, ćwi
czeń ruchowych, po uzyskaniu dobrego wyniku 
oceny końcowej i opinii z pracy w terenie z 
wynikiem dobrym 

· ZgłO"Szenia imienne należy przedstawi6 do 
Okr. Urz. WF i PW do dnia 16. 10. br, Opłata 
za kurs wynosi 7 zł, płatnych w pierwszym 
dniu kursu. 

• Zycie ekono„iemR 
BAWEŁNA. 

Notowania z dni.a 4 października. · 
NOWY JORK: loco 8.35, październik 

Na posiedzeniu zarządu PZPN. zasta-

1 
większości graczy postanowiono obozu nie 6topad 8.13, grudzień 8.13, styczeń 8.11, łut. 

marzec 8.12, kwieciei1 8.07, maj 8.05, czerwie.~ 
n~wiano się nad przygotowaniami do me- urządzać, lecz zorganizować jedynie jedno lipiec 8.04, sierpień 8.o4, sierpień 8.11, wrzesień 8 
czu z Norwegią, !który odbędzie się 23-go spotkanie treningowe. LIVEHl?'OOL: loco 4.94, paźtlziernik 4.65, 

O Rodz.· 12-~j w południ~ 
rozegramy mecz z Norwegami 

bm. w Warszawie. Mecz ten rozegrany zo~ Sprawa terminu finału o puc'i1ar Polski stopad 4.69, grudzień 4.71, styczeń 4.73, łut, 4.74 
stanie na stadionie W. P. o godz. 12-tej w imienia P. Prezydenta R. P. pomiędzy Lwo marzec 4.75, kwiecień 4.76, maj 4.77, czerwiec -. 

d · O b d · · · · K k t . ł t . lipiec 4.78, sierpień 4,77, wrzesień 4.76, paźd:cier-
KURSY DOCHODZĄCE: połu me, zaś o godz. I -ej od ę zie s:ę fi- wem 1 ra owem zos anie za a w1ona na nik 4.76 

1. Kurs informacyjno _ usprawniający dla nał juniorów o mistrzostwo Polski pcmię- zasadzie porozumienia obu tych okręgów. 1 Egipska {Sakell.): loco 8.08 
kandydatek na przodowniczki fabr. WF w cza- dzy krakowską Wisłą a Pogonią (R6wne), Miejsce spotkania zostanie wylosowane U~per: loco G.29, pnździerni~ 6.11, lis~o~ad 6.09, 
sie od 1. 10. 1938 roku do 15. 3, 1939 roku, względnie U n ją (Lubi.in). Sprawa protestu przez zarząd PZPN. ;ty·~ze.n, 6.07, marzec 6.09, mRJ 6.09, lipiec 6.lO, 
Kandydatki na ten kurs winny odpowiadać na- Unji nie została dotychczas rozstrzygnięta. Ze względu na wyjazd reprezentacji wrz~;;;-,.lA.1:0 loco 10.24, październik 9.40, Vl"Tldz.ień 
stępującym warunkom: „.-

a) pracownica zakład6w przemysłowych (fi Postanowiono zaaprobować związkowi Polski do Dublina 13-go listopada na mecz 9.61, styczeń 9.69, marzec 9. 79, maj 9.84, lipiec 9.Y2 
zyczna lub umysłowa), b) społecznie wYrobiona norweskiemu kandydatury nast. trzech sę- z Irlandią zdecydowano, że mecz Craco-
c) zdrowa i normalnie zbudowana, d) ukończo- dziów do wyboru: Peters (Niem<:y)' Herz- via - Polonia o mistrzostwo Ligi nie mrn- w al•fa, dewiza I allcjc 
na .:t!.°:aQa~~c~~\:Jz:~k r~~;~ d~=~d~~ ka (Węgry) lub Xlfand-0 (Rumunia). Sę- że się odbyć 13 listopada, mimo, że kluby SLABSZE USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW PA»· 
w sali Okr. Ośrodka WF przy ulicy Sterlinga dziam! liniowymi będą pp. Frank i Schneii- termin ten uzgodniły. Przypuszczalnie od'- STWOWYCH. 
24 w g-0dz. wieczornych, Dni i godziny zgło- der. Ze względu na trudności urlopowe będzie się on 1-go listopada. Zainteresowanie papirrami pań•twowyroi było 
szeń podane będą po zgłoszeniu kandydatki i cokolwiek mniejsze, obroty były jednak dość oży. 

przydziału jej do grup ćwiczebnych. Zgłosze· Ski d b~ k - wione. 

~~~ak~~~o:.a~r~0g~zi~k:~nd~~~i~f ;:!zy~~j~ ~~ . a y o ser o w na mecze kur: fs:~~;~\:~i~ ~i~ ~~~~~~:tkn~~~;i:~. g~e~ow~d 
klaracje celem wypełnienia. Opłata za kurs wy. - N"' - i w ł ~I wek Dolarówka byla tańsza o 25 groszy, 3·pr 
nosi 10 zł, płatnych w pierwszym dniu kursu. Z leDlCClłUI s..O 'Wą. - Inwestycyjna 1i2 emisji o 50 groszy, a 

2, Kurs instruktorski III et. gier sportowych l i 2 emisji stracily po zł 1.50 na sztuc 
Odbyło się posiedzenie zarządu P. Z. B„ !ustalono następujący skład reprezentacyj- w grupie innyrh papierów państwo• 

KIEROWNIK 4 OKRĘGOWEGO na którym powzięto kilka uchwał. Na mecz ny: Rotholc, Janowczyk, Czortek, Kowalski Poz. Konsolidacyjna obiegała po cenie 
URZĘDU WF I PW · I( 1 · k' p· I · S P'ł t z d obniżonej, 4 i pół proc. Poz. Wewnę 
K. K k P-'k z Niemcami 13 listopada we \Vrocław1u o czyns 1, 1asec c1, zymura, i a . ru u r e - ..,. • w~!a o 0.50 proc„ a 5-proc. Poź. K 

żyną pojedzie prezes PZB„ mjr. Miżyński o. 1„ procent. 
oraz p. Bielewicz jako sędzia punGdnwy i Listy i obligacje banków państwow· 

MARSZ VI MISIAC" GAZOWYCH tren~~z~~~:~~· Ło.twie 7 listopada w Toru- sowych nie wykazały. 
8 PRYWATNE PAPIEfiY LOKACYJNE - COKOL-

, niu lub Gdyni walczyć będzie druga repre- WIEK SŁABSZE. 
- WW•llCI ZAWODWW L.O.l'eP• - łzentacja W następującym skład7.ie: Jasi11ski Przedmiotem transakcyj oficjalny-:h było ogółerrc:l 

W ramach XV Tygodni~ LOPP. odby 
\y się zawody marsz{)l\(Je w maskach prze
ciwgazowych. Marsz miał charakter dru
iynowy o typie wojskowo - sportowym i 
był sprawdzianem wyszkolenia w ma
skach przeciwgazowych podczas wyko.ny
wania wysiłku marszowego. 

Trasa marszu wynosiła 3.775 metrów 
i biegła następującymi ulicami miasta: 
Sienkiewicza, Pierackiego, Piotrkowską. 
6 Sierpnia, Al Kościuszki, Bandurskiego, 
Żeromskiego i główną aleją parku im. ks. 
J. Poniatowskiego, ze startem w gimna
zjum im. J. Piłsudskiego i metą w parku. 

Zawody zgromadziły na starcie 38 dru 
żyn w trzech kategoriach. 

13 REKORDóW DUNKI. 
Czy Holenderka odda jej resztę? 
Pływaczka duńska Ragnhi\d Hveger 

A) drużyny wojskowe (Wojsko i Poli 
cja), B) zespoły PW i organizacyj PW 
(straże pożarne, organizacje społeczne i 
sportowe) - 26 drużyn, C) zespoły ko
biece - 9 drużyn. 

Wyniki techniczne marszu przedstawia 
ją się następująco: 

Kategoria A: - I) Policyjny Klub 
Sportowy I, 2) Policyjny Klub Sportowy 
II, 3) Szpital Okręgowy. 

Kategoria B: - 1) drużyna Sp. Akc. 
K. Hoffrichter, 2) Sp. Akc. K. Eisert, 3) 
Związek .Strzelecki - Zdrowie I, 4) Wi
dzewska Manufaktura, 5) Sp. Alec. L. Oe
yer, 6) Sp. Akc. S. Rosenblatt, 7) Kol~ 
IV Rezerwistów, 8) Sp. Akc. I. K. Poznan 
ski, 9) Związek Strzelecki - Zdrowie II, 
10) Związek Strzelecki - I Oddział. 

Kategoria C: - 1) Drużyna PCK f-y 
S. Rosenblatt, 2) Związek Strzelecki -

Sobkowiak, Koziołek, Woźniakiewicz, Le- :;iedem gatunków listów przy słabszej tendenrji. t 
I k' S ł •...n.· D b · B' łk k' W grupie otołeczoej po słab~zych o 0.25 procent 
ews 1, ZU czyn:.·Kl, oro a 1 ia O\VS l. kursach zakupywano 4 i pół proc. Ziemskie w War~' 

Dla niebiorących udziału W zawodach S7AIWie i 5-proc. m. Warszawy dawne. 5.proc. m. 
klubowych wyznaczono następujące walki Warszawy 1933 r. zmian kursowrch nie wybznly,. 
treningowe: 9 października w Warszawie a 5.proc. m. Warszawy 1936 r. i 8-proc. Przcmy,łu 

C \1' S I P()I.•kiego obniżyły $ie o l pro•ent. 
na meczu . rV. • - Po onia nastąpi :-:pot- w grupie prowincjonalnej 7.&notowano 5-prot'. 
kanie Piłata z Dorobą, 23 października na m. Lodzi dawne po cenie o 2.;;o rroc. podwyż>zond 
meczu Warta - Ostrovia walczyć będą Pi- oraz 5-proc. m. Lodzi 1933 r., które bylr toń~ze o 
łat z Leśniakiem i Janowczyk ze Sobkowiat- 1 procent. PAPIEllY rnOCENTOWE. 
kiem. Tego samego dnia na m2czu Czecho- Poż. Inwestycyjna 1 emisji 84.00, 1 emisji serie 
wice - Polonia spotka się Doroba z Karo- 93.00, 2 emisji 85.00, 2 emisij serie 9-i.CO, Dolarowa 
lakiem, 30 października w Warszawie 3 serii 42.25, Konsolidacyjna 1936 r. 67.50 (drobne), . 
cws. - Makkabi walczyć będą Oarstec- Konwersyjna 192.i r. 63.00, Weivn. Paiistw. 66.2.), 
ki j Piłat, Doroba i Łukowski. 7% L. Z. Pni1stwow~so Banku lłolnego 83.25 

8% L. Z. Pruistw&wcgo Banku Holnrgo 9-ł.00 
Ust~.lo·nO te:! termin meczu z Ho1a11tlią 7% l.. z. Bnnku Gae1: l:rajoiłey;o :.,...7 em. 33.25 

na 1'5 stycznia 1939 r. w Poznaniu. Sprawę 8% L. Z. Ba!lku Go1p. l>:rajowcgo 1 emh.ii 94.00 
- t p 1 .. p śl L h' I 7% Ohl. Kem. nnnlrn Gosp. KTaj. Z-3 em. 83 .25 
„a argu O Ollll z rzemy. a Z ee. ;ą wow 8% Obł. Kom. Danku Go1p. Krnj. 1 emisji 91.00 
ski OZB. postanov,rił odroczyć do czasu za- Slf.i% L. z. Banku Goap. Krnfow. 1 emisji 81.00 
poznania się z całością. materiału. 5%% L. z. Uanku Co!p. Krnjow. 2-7 em. 81.(1() 

"111Milllll•••••••••••• dzierży w swych rękach 13 pływackich 
rekordów światowych. 

Łódź miasto n1, 3) Wima 1, 4) Sp. Akc. Ce nas po •raey rezwesefi 1 
K. Hoffrichter, 5) Wima JL 6) Sp. Akc. r • 

5%% Ohl. Kom. UDnku Gosp, Krnj. 1 emisji El.OO 
5%% Ohl. Kom. n. Cup. Kr. 2-:l i 3N em. m„oo 
B{i% Obi. Kom. Bnnku Goso. Kraj. 4 em. lll.00 
Ziemskie w \Varszawie 192-l r: (~wnr.I \Vnrio€f !;„. 
ponu 67.96, Ziemskie w \\u.rszawie 5 serii 64.75, 
m. Warszawy dawne 77.00 (clroLnc), 1933 r. 74.i~, 
1936 r, 70.50, m. Łodzi dawne 70.00, 1933 r. 66.50 

TYtKO. 

Ubiegfoj niedzieli Hveger skreśliła z fi
sty rekordzistek świata nazwiska Holen
derki Den Ouden na dystansie 300 y, uzy 

j 
skując świ.etny wynik 3:25,6 minut. Re
kord Ouden wynosił 3 :27 minut. 

• Obecnie tylko trzy rekordy świata na 
dystansach 100 i 200 y oraz 100 m ni·e na 
leżą do Dunki. Są one w posiadaniu Ho-•••••••••••••-.„ Jenderki Den Ouden. 

§port kilku słowach. 
jak już podawaliśmy, ŁKS rozegra w szego lekkoatlety klubu Geyera-. Zawody 

najbliższą niedzielę w Wielk_ich Hajdukach odbędą się w dwóch grupach: juniorów i 

I. K. Poznański, 7) Sp. Akc. N. Eitingon CASINO: - Naga prawda. 
i S-ka, 8) S.p. Akc. N. Eitingon i S-ka, 9) CORSO: - Alarm na morzu. 
Związek Rezerwistów - Łódź miasto IV. EUROPA: - Przygody Robin Hooda. 

Na całej trasie marszu i na mecie przy GRAND KINO - Paweł i Gaweł. 
glądały się zawodom tłun:y publiczności. .n~AR~ - 1) Zaufaj mi. 2) Dzień na 

wysc1gacn. 
JAR: - Na scenie: Złota jesień; na ekra 

DZlś START WALASIEWICZóWNY nic: Mali boh;,terowie. 
W RóWNEM. METRO: - Fortancerki. 

. • l MIMOZA: - Port Artura. 
Dziś, w srodę 5 bm., w ramac 1 propa- OśWIATOWE: - Hrabina Władi!low. 

gandowych zawodów lekkoatletycznych w. N 
. b d · ~t 'rł · oc w operze. 

Równ~m,. sta.rtowac ę zte ..., ani_, awa PALA.CE: _ Jezebel 
Walas1ew1czówna. PRZEDWIOśNIE: - Alarm w Pekinie 

RJALTO: - Szalona Cl1udette. 

mecz ligowy z leaderem tabeli Ruchem. seniorów. Nagrodę zdobędzie na własność WYCIE·CZI<A AUTOMOB!LISTóW 
f,onieważ ślązacy wystąpią bez· Wiliimow- zawodnik, który w ciągu trzech lat zdo na śtąsk Zaolzański. 

RAKIETA: - Romans szulera. 
SŁOŃCE: - Hrabina Władinow. Noc 

:;kiego, a w dodatku Ruch w meczu z War- będzie największą ilość punktów. Zawody 
tą wykazał ubiegłej niedzieli niezbyt dobrą które odbędą się w sobotę (początek o Polski Touring Klub organizuje w 

dniach 15 i 16 bm. wycieczkę na śląsk 
formę (przegrał 6:0) istnieje możliwość godz. 15-ej) i niedzielę (.początek o godz. Zaolzański. Udział wzi:ić mogą automobi 
zwycięstwa, co dałoby łodzfa•nom szanse 8-ej rano) ro.zcgrane zostaną po raz drugi. liści zrzeszeni i niezrzesz,eni. 
utrzymania się w Lidze. Dotychczas prowadzi Hartman 15 pkt., 

w operze. 
STYLOWY: - Syn czterech ojców. 
TON: - Nieusprawiedliwiona godzina. 
URANIA: - Sz·eik. 
ZACHĘTA: - Znachor. 

Na mecz z Ruchem ŁKS organizuje przed Sa1<wą i 1 pkt., Cieślakiem, Rutkow- W programie - zwiedzenie Cieszyna, 
~pe.ci'r.\ny poci<1g popularny z Łodzi. Wy- skim i .Mielczarkiem po lO pkt. Trzyńca, Jabłonko.wa, Cierlica, Karwina, TEATR POLSKI, Cegielniana 27. 

"t F t t O 1owa · Bogumina Dziś w środę i w czwartek o godz. 4-ej 
l·az.d z Dworca Fabrycznego nastąpi w nie- Wydział Spraw Sędziowskich ŁOZB rysz a u, r1 1 · " d d t · ł dz' 

j I . Uczestnicy wycieczki otrzymają pa.miąt popc~. wa prze s awienia dla m o 1eży 
c z1e ę I) godzinie 6.32 rano, przyjazd do organizuje pod koniec bieżącego miesiąca szkolnej. Dana będzie bohaterska komedia 

·Katowic o godz. 10.57. Wyjazd z Kato- dwutygodniowy kurs dla kandydatów na kowe plaki·ety. p 1 k. „Cyrano de Bergerac" Edmunda Rostanda w 
· d Zgłoszenia i informacje - w o s im inscenizacji dyr. Karola BDrosws.kiego z 

wie o g? z. 20.10, przyjazd do Łodzi Fa- sędziów bokserskich w Łodzi. Kurs obej- Touring Klubie, Warszawa, Kredytowa 5
1 
Władysławem Kr·asnowieokim w roli tytu-

bryczneJ o godz. 1.08 w nocy. mować będzie zajęcia praktyczne oraz wy t 
1 65

4-0S łowej. 
Ceny przeiazdu w obie strony wraz z kłady teoretyczne zaś na zakończenie od- e · · Dziś i Jutr~ o godz. 8.30 wiecz. ciesząca 

miei.scem siet\zącym przed trybunami wy- będzie się egzamin. Zgl'Oszenia do 20 bm I się w dalszym ciągu rekord<JWym powodze-
ł 12 70 · niem, przebojowa komedia M. Laszlo „W 

nosi z. . ' zaś z miejscem na trybunach włącznie przyjmuje p. Wrocławski, Emihi I perfumerii" _ w re.tyserii dyr. Hugona Mo-
zł. 13.20. Ilość miejsc jest ściśle ograni... nr 7. • rycińskiego. 
czona. Bile ty nabywać można w biurze Drużyna piłkarska KP Zjednoczone ule TEATR POPULARNY. 
podróży: „ Wagons l.its", Piotrkowska 68. gła znacznemu wzmocnieniu, gdyż ws tą- Dziś w środę, czwartek i piątelC o godz. 

Me b k k' W G 8.15. wiecz. ostatnia nowość Teatru Popu-
c~ o s ers 1 ima - eyer o druży pił do niej znany piłkarz poznańskiej Le- Iarnego: trzymająca widzów w nieustannym 

nowe mi~trzostwo klasy A odbędzie się po gii - Dusik. Ponieważ Dusika pDtwier- napięciu, wspaniała sztuka K. H. Rostwo-
poroz~1m11:.niu się obu drużyn już w najbliż dzić musi jeszcze PZPN będzie on mógł 1 I rawskiego ,,Niespodzianka" w wykonaniu: 
szy. pią tek 1:> godz. 20-ej w hali sportoweJ· wziąć udział w rozgrywkach łódzkiej klasy Gosławskiej, Kossowskiej; Życz.kowskiej; 
W Arnoldta, Plucińskiego, Mrozińskiego· Wi-

1my przy 11\. Rokicińskiej 82. A nai··prawdopodobniei· dopiere na wiosnę I · · t k' B D b ' 
W · z ŻYCIA tóDZICIEOO SOKOŁA. . nawera 1 rezysera sz u 1 r. ą rowskiego. 

. prowa111ie przewidziane są następu- roku przyszłego. 
1ące walki: W>ia musza Usielski (G) - _W dniu 23 bm. miał się odbyć w Ka Dlug.o·letni sekretarz okręgu łódzkiego TEATR „KOT W BUTACH" 
Błasiński, kogu~1a: Wojciechowski 1 (G) - liszu mecz piłkarski Kalisz - Łódź. Za- Tow. Oimn. „Sokół" P· Rogacki opuszcza (Al. Kościuszki 57.) 
Pluta, piórko\.va Ii.uE:ustowicz (G) _ Cel- rząd ŁZOPN postanowił J'ednak w bieżą- z dniem jutrzejszym Łódź, przenosząc się Otv.:a~ci? ulu~io;iego teatru .dzieci łódzkich 

k M k ł u na stałe do Jaroslawia w Małopolsce nastąpi Juz w b1ezący~ tygodm1!. Sala teatru 
mer, lek a 1 O aiczyk (G) - Wróblew- cym sezonie meczu z Kaliszem już nie or- . . została przebudowana i gustownie udekorowa-
ski, półśrednia Ostl\lwski (G) _ Olej.nik, ganizować. wschodniej. na . 
. średnia Pisarski (G) - Owczarek, półcięż W ten sposób sezon spotkań między - „KOT W BUTACH" rozpoczyna sw6j sezon 
k S tk k' (G) · ' NOCNE DYŻURY APTEK. tegoroczny piękną bajką J. Duszyńskiej, . O 

a .. Z~ ows J - Wolski, ciężka Zi- mias~owych !ódzkich piłkarzy został defin1 No<'y dzi.•if',inej dyżuruję npteki: raku nieboraku i pstrągu dziwolągu". ' 
minsk1 <G) .- Kłodas (W). tywnie zakonczony. tt. Pastorowej Łagiewnicka 96. J. Kahanei:o Li 

. --:-- SekCJ~ lekkoatletyczna Geyera orga w najbliższą niedzielę odbędą się w Ło manowskiego 8~. S. Trawk~\~skiei Brzezińska T ~:itr o n a obi !:ad·. 
n1zuie na boisku klubowym przy ulicy Wól 

1 

dzi mistrzo.s twa okref.Tu w walkach zapaś- . 56, J. Koprowskiego Nowom1e1ska 15. !"\· Ro~en ~ 
czańskiej 238 zawody o na.,.roctę przechod niczych w stylu w·o·l~o _ amervlcańskim. f h'·uma $ródmieiska 21.. M. Bart?s.zewskiegc;_ Pzotk 
ni fund 0 d . kawska 95, L. Czyńskiego Rokicińska 53, L.. a 

ą, u owan.'.l prz:ez Zć!rz.ą .dla na1lep- rzewskiego Kątna 54, I. Siniccklel Rzgowska 51 
Krupnik. Schab z kapustą, bpi:ówki. 

AKCJE - BEZ WIĘ:KSZYCH Zl\1IAN. 
Ob1·oty papierami dywidendowymi były dość du. 

ZP., ogółem zanotowano w oficjalnych tra~sakcjach 
dzil'sięć gatunków akcyj. 

B11nk Polski 127.00 (i.micnnc 126.00), ('.1ki"r 
38.00, Węgiel 37.00, Lilpop 92.00, l\lodrzcjów 21.;~;i, 
Norblin 100.00, Ostrowie~ s. B 66.00, Starachowice 
4•1. 75, ŻyTardów 62.00, IIabcrbusch 56.50 

CIELDA ZBOżOW A. 

WARSZAWA, 5.10. - Urzędowa ceduła p;ielcly 
zhozowo • towarowej za 100 kg, za towar standar. 
to1vy luh średniej jakoici, parytet \vagon Warsza. 
wa, w h~ndl11 hurtowym przy dostawie hiei~rcj: 

Pszenica czerwona szklista 22.25 - 22.75, jed11t1-
lita 21.00 - 21.50, r,bierana 20.50 - 21.110, żyto I .;. 
U.25 - 15.00, mąka ps11'nna gat. I wyc. 30-proc. 
39.50 - 42.50, 50-proc. 36.00 - 39.00, mąka żytnia 
gal. I 50-proc. 25.25 - 26.llO, 65-prnr . 23.~0 - i! 2.;. 
Dląka razowa 95.proc. 19.00 - 19.50 

POZNAŃ, 5. 10. - Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 19.25 - 19.75, iyto 
13.60 - 14.10, męka p~zcnna gat. I wyc. 30-proc. 
37.25 - 39.25, SO.proc. 34.50 - 37.00, mąka żytnia 
gat. I 50-proc. 24.25 - 26.00, 65.proc. 22.00 - 2-i.OO 

MUZEA - BIBLJO'I'EKJ - \\'YSTAW\I 
łlie.jshe li~ PIJbHc.na (nl. Antłneje 1' 

lłw .... .tła pl&łieatŃai co<hiertnie, próe~ 1tied1i 
I fwiet ed g. lł „ li, w ~ od g. Ul l\o 19. 

W'yJłlłtAM 16~r._ B. KraJnodębsl,iej • Gard1> 
·~~;, .1. !li1r1011 • l'iatliiewi.c•lłUej i C;:esławe Rze 
,,,..k••1• w lokalu I. P. S .• u, Park SienkiewiuL 

Salon ST.tuk Pięknych l{arola E(lde~ 
Nawrot 8. tel. 153-55. 

Wystawa grupy artyst.<Ho • plastykóu •. Prrmz 
w lokalu I.P.S-u, Park Sienkiewicza. 

lel~l•nB 
Pogotowie Czel"WOMło -Krzyża 

I 133-33. 
Pogotowie .Miejskie 182-!'HJ. 
Pogotowie Prywatne Lek. Chrz. t 1 t 
Straż Pożarna tel. 8. 
Ubezpieczalnia 197-96. 
Tew. Pnecłwżebrac1t 277-61.. 

WINSZUJEMY. 
Jutro. Brunowi. 
Wschód słońca 5.44 
Zachód sło1'ica 17 .04, 
Długość dnia 11.20. 
Ubyłod nia 4.53, 
Txc\zień 41. 



„E CHO" 

TOlłPEDO\f 4E ·~ ,ragi bogatej paryżankil~~~IET._z 

zostać milionerem?' · · ·· 
wszystkim nie ulegać pokusom •. 

J taje się milionerem? - to py- założyć fabrykę trykotaży, która dawałaby Zrozurn:ałern już nauczkę: nie będę nigdy 
a wił pewie·n dzi·ennikarz bogatej roczny dochód. bogaty, bo zanadto lubię wydawać pienią-, 

ce. któr"i majątek przedstawia war Na założenie fabryki, kupno maszyn i dze na rzeczy nie koniecznie potrzebne„. 1 

unash milionów fr. - Drogi pa- surowców potrzeba jednak było więcej Paryska milionerka musiała mieć racj~. 
oopow Pdziala milionerka - milio- pieniędzy. Pracowaliśmy znowu z całych gdyż ameryka11scy magnaci Rockefeller i i 
z~lob ,.,., a się żadnym cudownym sił i po kilku latach założyliśmy wymarzo- Vanderbilt są wyrazi~ielami. po?obnych ~o; 
; m'Ji my się po prostu oszczę- j ną fabrykę. Można zrobić miliony, trzeba glądów. Rockefeller liczy rowme starannie 1 

·jednak wytrwale dążyć do celu, umieć o- dolary jak centy - te które zarabia i te/ 
ł d ści b ł kł . 'd I szczędzać i przede wszystkim nie ulegać które wydaje. - Zawsze mi trudno by!J 

i m 0 0ł . Yk.am zwy ą 1 sprzCel' ahw- 'I pokusom. Jeżeli zbierasz p;eniądze na kup zarobić jednego dolara - ponieważ od po 
ą w ma ej cu ierence .nap acu ic y. d 1 b d · b. t któ tk d ł b. t o cl . . b t 1 • . no omu u prze stę iors wa, re po- czą u z awa em so 1e z ego sprawę, z -

c~I\ 
1 

ant łz en 1 noc d ebz wy~ 1nie~ia I wi~kszy twoje dochody - .nie kupuj w stałem miliarderem. 
in a am Cći y czas o z o ywaniu pie- . d . b k y I b'lt · l' ł · · d d · i T ·tk ż b t . b mię zyczas1e rylantów, auta czy osztow- anc er 1 me iczy się n1g y z go z1-

„ p ' ys o. e y zos ac oga- . k . któ · dl k " · · 1 · h d 'ł k · d · 
d . t·k· 1 b'. . . nej su 111, ra c1 „wpa a w o o , a ną, ies 1 c o z1 o o wy onanie co zten-

pr e ws zys im u 1c p1e111ą- 1 . . t k . · t b h b · k · p ł d · ·tu d 
b. . 1 me jes on1eczn1e po rze na. nyc o ow1ąz ow. racowa o sw1 o 

e Ha iac. A d tk' · " · · t a ze k rzacl . . . I prze e wszys im - naucz się o- pozneJ 1nocy me pa rząc n gare , -
się ~a dw1~ kate~?ne lu- I szczędzać na drobiazgach! Pan na przy- ko też korzystał z urlopu. W stosunku do 

V m~ią. przyje.mnosc w sa-
1 
kład nigdy nie będzie bogaty, bo używa pracowników był jednak idealnym szefem: 

a p1en.1 ędzy, t ty~h ~tó~zy, pa•n do notatek dziennikarskich zbyt ładne przestrzegał pilnie godzin pracy i dawał im 
' P > ?~amem wydaj~ p1ei111ą- I go papieru. Powinien pan użytkować stare płatne urlopy w epoce, gdy jeszcze nie 

1:. , r .Lb1aią. J?la zdo.byc1a fortu- i koperty, niez.apisane kartki z używanych mówiło się o zdobyczach socjalnych. . 
„J ;eć . ~ ~1e:wsze1 grupy. Pa- kajetów itp. Wielu przyjaciół zarzucało mu zbyt111 
t • ze ie.zeli kupu~e~y ~awet Dziennikarz spuścił głowę zasmucony. liberalizm wobec poowładnych, wtedy od
rnt t, tr.a;c1my nas~e p1en1ąd~e, - Przyznaję - powiedział, że nie lubię powiadał z uśmiechem: - nie chcę ?Y 

• • ,,r chw~1. spr~e·~azy prz_e·dm10t pisać na starych świstkach - kupuję pa-1 moi urzędnicy zostali także milionerami„. 
" t act na wartosc~. Jezeh za:płac~my Z.l pier dość drogi, ponieważ podoba mi się Niech mają czas na wydawanie zarobio-

rlota brytyjska dokQnała szeregu udanych prób zrzucania torped ze specjalnego 
samolotu. 

~ 

„OTWORZYC SZKA TUŁKĘI" 
OSOBLIWE HAl&O IElłCIAlłZ~.~ złot~ zegarek 2000 fr. 1 zechc;emy jego różowawy odcień i piękny połysk. nych pieniędzy.„ . 

dac tego samego nawet dnia, z Niewielu jest ludzi, którzy nie lubią słu- darzona była darem jasnowidzenia. 
otrzymamy 1000 lub 1500 fr. - chać '.historii o duchach i zjawach a są i ta~ Pozostawiła ona w spuściźnie niewiel· 
siącach fr. nie możemy już 10 bł b I , • cy, którzy noszą w sercu jakiś niewymow- ką szkatułkę za·wiązaną i opieczętowana. 
·i~~i!u;o~ f~.~il~r:~;t~~~~~ . u ieniec z p onącą sw1ecą. ~fę~1~;f:;op:~~!i~n~em\e~~t~f~~:je~~~cr~~ !t~~~z,~n~o~~\~~ł,n;eeb~:~i~~u::!stt!aw~~: 

przyznać, ze prag111eme po- cie ostatecznym wyzwoleniem. Tak więc- uowego, gdyż mieści się w niej przepis„. 
ych rzeczy d_odaje lu~zi~m „ DZIWR~ ZW~CZAI W HOLARDll. „ opowiada M. Caron w „Marianne" - po- iak ratować Anglię. z chwilą wybuchu woj 
Sla do podwójnych wys1łkowł mimo, że A~gl'.a jest !krajem realistów„. w ny utworzyła się prawdziwa sekta, której 

a pieniądzem. W parlamencie Unii Południowo-Afry-1 wych 'dla interesu publicznego". Poseł Ba- Landy.nie w1dz1ano ducha Anny Boleyn, w hasłem było: „Otworzyć szfi<atułkę". Nie-
Ma~ mój pragnął np. mieć willę z ogra kańskiej wpłynął wniosek ustawowego za- denhorst pragnie wskrzeszenia dawnego O- starej wieży. stety nie można by\o 0 tym marzyć ponie· 

em r południowej Framcji. W dążeniu do kazu udzielania ślubów zakochanym „od byczaju holenderskiego, we~ług którego Wartownik czuwający przy St. Martin waiż zgodnie z wolą testatorki może' to mieć 
ego celu pracowaliśmy bez wytchnienia pierwszego wejrzenia". W uzasadnie1niu oblubieńcowi odwiedzającemu wybrankę przed kilkoma dniami usłyszał wśród no- miejsce jedynie w obecności 80 biskupó\\. 

ocltr:;wiając sobie wszystkiego. swego wniosku poseł Badenhorst podkre- serca, ojciec panny młodej wręczał płoną- cy straszliwy krzyk, po kt&rym nastąpiło Znalei\i się Judzie, którzy widzieli zja· 
my JŻ milion fr. mąż mój do- ślił, że „większość teg·o typu zakochanych, cą świecę. Po długości świecy młodzieniec I wołanie ~,Ratunku!" Wartownik pośpie- wę Joanny. Twierdzą, że wędruje ona uli· 

u, że nie ma już ochoty po krótkim okresie współżycia, rozchodzi mógł się orientować czy zaloty jego są szył w tę stronę i zobaczył młodego żołnie- {cami Londynu; że wróciła, aby żądać otwar 
z ogrodem; lepiej byłoby się, nierzadko w okolicznościach szkodli- mile widziane, czy nie. Młodzi pozostawali rza, który leżał zemdlony. Gdy go przywró- cia szkatułki. Sekciarze nie mają najmniej· 

z sobą - do chwili wypalenia się świecy. cono do przytomności i zasypywano pyta- szej W<}tpliwości co do tecro i tworzą dz~ 
Dużo świec musiano wypalić zanim rodzi- niami, nieszczęśliwiec opowiedział, że o waczną organizację, która 'iąda, aby Wiel-

'Jaw 1ll W JllftZYWJl W ~f~fD1ff. ce panny młodej dali zezwolenie na ślub, trzy !kroki od siebie zobaczył zjawę Anny ka Brytania zapoznała się jak naiśpieszniei 
Hl f& f& U l~ ft za to jednak, jak podkreśla po·seł Baden- Boleyn z uciętą głową. ze wskazaniami prorokini. 

horst, małżeństwa były trwalsze i miłość Przypomniano sobie wówczas, że ana-
małżeń1ska płonęła gorącym płomieniem i logiczny fakt miał miejsce pewnej nocy w 
nie topniała jak wosk. r. 1933 i że wówczas przez dłuższy czas, 

nikt nie odważył się przechodzić wieczorem 

PODSŁUCHANE 
koło wieży. Lista „zjaw" jest długa. Nie-
które z nich zdobyły sobie sławę świato
wą, inne znane są tylko w promieniu kilku 
czy kilkunastu mil. Oprócz duchów „rodzin POCIESZYŁ GO. 

Pan Alojzy przyjeckał do rodzrny na 
wieś, a że lubił świeże powietrz.e, więc 
pozostał tam parę tygodni. Wreszcie jed
nak wybrał się do domu. 

- Czy nie spóźnię się na pociąg? -
zapytał parobka, który o·dwozil go na sta
cję. 

- W tym to już moja głowa, proszę 
laski pana. Jaś.nie pan powiedzieli, że jak 
się spóźnię na pociąg i odwiozę pana na
zad, to mnie przepędzą na cztery wiatry. 

NA PRZYSTANKU. 
- Z tymi tramwajami to tak zawsze„. 

nych" są, że ta~ powiem, zjawy dynastycz- J 
ne, które przepowiadają losy nie ludzi, lecz• 
krajów. Do takich zjaw należy „biała dar
ma" z pałacu cesarskiego w Berlinie. 

Błądzi ona po kurytarzach gmachu, któ
rego fundamenty zanurzają się w wodę 
Sprewy. Legenda mówi, że jest to zjawa 
biecfnej starej mieszczanki Berlina, której 
li>piankę elektor Brandeburski polecił zbu
rzyć, aby rozszerzyć swój pałac. Starusz
ka umarła z rozpaczy i od chwili śmierci 
ukazywała się stale królom Prus. 

W Anglii mówi się teraz nieustannie o 
innym duchu: o zjawie prorokini. Na kilka 

Cias robi swoie .•• 

fragment z oryginalnej i imponującej wystawy warzyw, otwartej w tych 
w Genewie. 

dniach Jak się nie czeka, to wcale nie trzeba cze
kać, a jak się czeka, to się czeka i czeka„. 

lat przed wielką wojną w Devons'i1ire um21"- ·- Czy mogę pani przedstawić królo· 
ła tkacVl<a Joanna, o której mówiono, że ob- wę piękności z roku 1920? 

, 

I 

al 

W tym momencie puszcza rozbrzmiała rykiem k·róla 
drapież1ników, tygrysa. Zaczynało się nocne życie dżun
gli, gdzie walka o byt przybiera daleko ostrzejsze formy, 
niż gdziekolwiek indziej na świ•ecie. 

- Słyszałeś? - sz:epnął Jerzy. - Wkro'Czyliśmy już 

w królestwo tego krwi·ożercy. Ob.awiam się, że niejeden 
kanak nie zQbaczy więcej swoich miejsc rodzinnych. 

Ziewnięcie pantery gdzieś opodal było odpowiedzią 
na wezwanie tygrysa. 

- Nasi barankowie malajscy drżą tam teraz ze stra
rhu - rzekł znowu Jerzy. 

- A tobie, czy mrówki nie łażą po plecach? 
- Ani trochę. I aby ci tego dowieść, jestem gotÓ'.\' 

zapolować zaraz na tego drapieżnika. 

Jerzy powstał i wziął karabin w rękę. 

- Dajże spokój, człeku szalony! Któż t.o po nocy po
luje w dżungli na tygrysa. To pewna śmierć. 

- Całe n.asze życie jest walką, w której ktoś musi 
zginąć, a normalnie tak się dzieje, że ginie zwykle słab
szy. 

- Siedźże spokojnie na miejscu, skoro ci dobrze, 
Zara;r. tu przyjdzie Naumo i zaprowadzi nas do kanab, 
który ma nam na pewno wiele ciekawych rzeczy do opo
wie--:.:enia. 

Zaledwie Ruszczyc to wypowiedzi.al, w otworze na-
·niotu stanął przewodnik kana'ków. 

- Master, kanak móc mówić. 
- Chodźmy zatem do niego, panie Macpherson. 
Wyszli przed namiot. Noc była aż czarn.a, a niebo 

granatowe. Na niebie świeciły mocnym blaskiem gwia-

eln_y: f(jln~iszek Probi/ Onhito 

zdy. W puszczy rozbrzmiewały porykiwania polujących 
drapieżców. MaJ.ajowie z karawany, rozpaliwszy duże 
ognisko, obsiedli je dokoła i nucili półgłosem swoje me
lodyjne pios•enki lub też, pookręcani w swoje barwne sa
rongi, spali przy ognisku. W małym namiocie zapasiJ
wym, zajętym -0becnie przez rannego krajowe.a, błyszcza
ło światełko. Skierowali się ku niemu. 

Malaj czekał na nich w pozycji pół Jeżącej. 

- Talofa, masters - pozdrowił przybyłych słabym 

głosem. 

- Talof.a, kanak - odrzekł Ruszczyc. - Jakie 5i~ 

czujesz? 
- Dobrze, master, dobrze. 

Kanak mówił dosyć znośnie po angielsku, z czego 
Ruszczyc był rad, bo nie musiał Jerzemu tłumaczyć ewe1-
tualnego opowiadania Malaja. Na ogół wprawdzie M:ic
pherson mógł się rozmówić z każdym prawie Malajem, 
gdy chodziło o rzeczy codzienne, proste, ale wielu wyn
żeń nie mógł sobie nigdy przyswoić. Nawiasem z.aś warto 
powiedzieć, że język malajski jest bardzo dźwięczny 
i bardzo prosty. Bardzo łatwo można go się nauczyć. 

Usiedli na małych polowych, składanych taboreci
kach i Naumo podał im dla orzeźwienia się mangust.an. 
Jest f1o owoc zupelni·e nieaany poza Indiami holender
s1kimi, gdyż nie znosi podróży. Ma on twardą ciemno-pur
purową skorupę, a wewnątrz kilka białych wodnistych 
ząbków, ttłoźonych jak w pomarańczy. Te ząhki rozpły

wają się w ustach i mają smak i zapach poziomek, an:i
nas11 i wi~ni, zmieszanych z przepyszną śmietaną. 

Na11mo wyszedł z namiotu, zostawiając obu panów 

druk„„ i an tvpułkowa ·i,ti.., 

~ . ~ ~~ + ,,-' 

samych z Malajem. Ten zaś był naprawdę wzruszony Z.'\· 

szczytem, jaki mu wyrządzili, przychodząc tutaj i wzru
szenia tego nie umiał n.awet ukryć przed nimi. 

Zapaliwszy papie.rosa, a Jerzy swoją nieodłączną fa
jeczkę, Ruszczyc zagadnął Malaja. 

- Skoro czujesz się już dobrze, albo choćby n.a tyk 
dobrze, że możesz bez szkody dla siebie mowie, op0-
wiedzże nam, kim jesteś, s•kąd wziąłeś się tak daleko od 
Balik-Papan sam jeden i dlaczego uciekałeś przed na· 
mi? Toż nie zdarza się codziennie spotkać Malaja z \\)'· 
brzeża w samym prawie sercu Borneo. 

- Nazywam się Tjoto i jestem kanakiem z Bali 1<
Papan - zaczął Malaj wolno, słabym głosem. - Wyr.a· 
jęła mnie i innych kanaków biala Jady na wyprawę 
w głąb wyspy. 

- Jak to! Czyżbyś ty był jednym z ka.naków ladv 
Player? - zawołał zdumiony Jerzy. 

- Nie wiem, panie, jak się biała lady na;·y„ , a!·" 
myśmy ją nazywali madame N'importe.„ 

- Ależ to jest właśnie lady Player! 
- Jurku, nie przerywaj, pozwól mu mówić. ProsLr, 

Tjoto, opo:wiadaj dalej. 

- Wyruszyliśmy za karavraną panów i dlugo F '.~!
śmy dziet1 po dniu naprz6d, aż do czasu, gdy na jedn_\"n 
z postojów zostaliśmy napadnięci przez maszerujące bb
le mrówki. O, panie, to było okropne!„ 

Kanak przymknął na chwilę oczy, a twarz jego .i"
szcze w tej chwili, na v1,·spomnienie tych strasz„ych prze
żyć, wykrzywił.a się pr zer:tżeniem 

\\ ' ydawca: Jan Stypułkowski. 
li redakrję odr.owiada Romiu1 urmańslri 
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ŁóDŻ, 5.10. - Jeśli chodzi o Polskę 
to jej siła leży ni. in. - w dzieciach. 

Tak, to nie jest wcale przesada, pol
skie dzieci przechylają na naszą korzyść 
szalę opinii. Gdy się mówi o sile .narodu 
i jego zdolności do ekspansji, decydu ją-

ol-
iej 

my 

' cym jest jego przyrost naturalny. W P 
sce c;tzieci się rodzą ciągle jeszcze liczn 
niż w innych krajach. I dlatego może 
dziś śmiało patrzeć w oczy państwom w 
szym. Nam w ięcej przybywa żołnier 
zwiększa się nasza wartość w rozgry 

ięk 
zy, 
w-

kach międzynarodowych. . 
Wniosek z tego jas,ny: jeśli dziec 

polskie jest naszą największą potęgą, 
ko 
to 

ze strony całego społeczeństwa i państw 
'llalcży mu się szczególna opieka. 

a 

Czy tak jest w rzeczywistości? 
Uderzmy s i ę w piersi, ale samo uder 

„„„„„„„„ ... „ 
P C LS':IE BIURO PO HłÓŹY 

t..6dź, Piotrkowska J.f> 65 
tel. 101-01 i 266-50 

ze 

Ili 

PASZPORTY ind1widualne 
do frant:ji 

i wsz1stki<h r · :ostałr'h 
kralu łl Europy 

Tanie pobyty kuracyjne: 

w l'luszgni~, 
l'lorszgnie 

i lnowrotlawiu 
'-----mm!Blllii!Elll!!mz:mml 

Za irt:łć oeloszeń 
rt:dai..:ta nie odpowiada 

Dr HENRYKOWSKI 
~- altor4111 wea917-:roll, 8k&ra1ob 

ł sek1;aahlyola. 

•' '.I a eafia 9 '·~:11 k~~§r 
Jnyjmuj od 1.1.1 n.no. e4 ... , wle:a 
Y niedalel1 1 iwl~ta IX\ 9_11.11 pe pot. 

Dir Kod. 

I• ICA!tl'Olł 
spec. chorób skórnych i wenerycznych 

PIOTRKOWSKA 90, te\. 129-45. 
Przy}mu\e od 8 -2 i od 6 - 9 w\ec'z. 
w niedzielę i święta od 8 - 2 po poł. 

Dr med. W. KOKORZECKI 
spec. chor6b wewnetrznych i nerwowych 

POWRóClL 
ul. Maglstracka 8, tel, 211-211 

przyjmuje od 8-10-ej rano i od 2-5-eJ p p, 
Niedziele i święta od g. 10- 2 w poi. 

Dr. MerJ. 

A. KLESZ.CZELSKI 
Urolog 

powrócił 

Jll. fioiciuizki 60 tel. 17 4-99 
Dr. Me„, + 

11111 IAZIKI 
.speo. olaor. w•nwrcm1cll. 8k6n:reb t seJrna1D7oll. 
ANDRZEJA 5, . telefon 159-40. 

przyjmuje oll 1.11 nt.lle od ł.9 wt-
w n!ed:a. t 6wltta od 9-1 p,p. 

~WOŁKOWYSKI 
apeo1a1111ta chor~lł 1Hu•ą-1'tll, HknalDJ'cll 

l *6rayo:ll 
wznowił przyjęcia, 

Cesielniana, 11 Telefou 233·02 
Przyjmufe od god%. 8 - 12 I "d ' - I w. ut••zftl' I iwl~ła 

od godz. t - 1. 

Dr. Med. 
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nie w piersi nie wystarcza. Może dlatego, - Zdrowie" została odłożona na go·dz. 14 
że ·dzieci w Polsce jest dużo, nie dba się w dniu 9 bm. 

sezonu. nowego 
(Korespondencja własna „Echa"). się z początkującej poczwarki w bar~ 1 

o nie tak jak trzeba. Człowiek jest już 
taki, że zawsze więcej zwraca uwagi na 
to, czego mu krak. Jeśli chodzi o opiekę 
nad dzieckiem, to mamy spore zaległości, 
tym więcej, że ciągle jeszcze ciążą (lad 
nami niedociągnięcia z czasów zaborczych. 

Akurat tak się zbiegło, że w tych 
dniach rozpoczął się w Warszawie pierw
szy w Polsce „Kongres dziecka". Kongres 
ten powinien spotkać się z powszechnym 
zainteresowaniem. Ale to .nie wszystko. 
Ważniejsze jest, aby sprawy dziecka nie 
utopiono w zwykłej na takich kongresach 
powodzi słów i mętnych frazesów. Uchwały 
są pożyteczne, ale stanowczo pożyteczniej 
sze są stacje opieki nad matką i dzieckiem, 
żłóbki i ochro.nki. 

Drugą sprawą, na którą musi zwródć 
uwagę społeczeństwo, jest odbywający się 
teraz „Tydzień budowy szkoły powszech
nej''. Jeśli z dziecka ma wyrosnąć warto
ściowy obywatel, musi się dla niego zna
l eźć szkoła i oświata . Polska potężna nie 
może być Polską analfabetów. O tym pa
miętajmy, mając przed sobą puszki kwe
starzy Towarzystwa Popierania Budowy 
Publicznych Szkół Powszechnych. 

Bo przecież potężnej Polski chcemy 
wszyscy! 

Zakupione uprzednio bilety wst~pu za
chowują swą ważność. Jednocześnie komu 
nikujemy, że biuro Obwodu i Ośrodek Pro 
pagan·dy rozprzedają bilety zarówno na 
imprezę lotniczą jak i loty pasażerskie , 
przy czym przejazd do lotniska w Lublin
ku będzie ułatwiony przez zapewnie1nie au 
tobusu od przystanku tramwajowego do 
Lotniska na LubHnku. 

teatr Ateneum powrócił z objazdu po motyla, to trudno wpros t uwi rzyć 
Polsce i na otwarcie sezonu dał, granego humor, temperament, uro .la, wdzięk 1 

w objeździe „Swiętoszka" Moliera. Wpraw cip świetnie podawany zniewalają po 
<lzie kostiumy i dekoracje Daszewskiego stu widownię. Wojciecha Ruszl\ows' 
mocno przestylizowane gryzły się z epoką, przyzwyczailiśmy się ogl i:I Jać w : o lach 
jednak aktorsko przedstawienie stało na skich komików, a tu dał rolę lekk eg» 
wysokim poziomie. Dotyczy to przede micznego amanta bez c l 1ia szarży. 
wszystkim kreacji Jaracza. Opracował on główną piosenkę „Odrobi a miłcści ' 
swego bohatera w całą gamę odcie.ni „mi- gany braw zbierał R. Za i towski. D 
nek" i ruchów. Cały zespół dzielnie sekun .nałym charakterystyczny n al(.tnrem 11 
dowal wielkiemu aktorowi. Jedynie nie mo się aktor sceny lwowskie · p. Bary ·„ \ r 

N aj większa wygra n a I klasy gę zgodzić się z obsadzeniem roli fertycz- listonosza, marzącego o karic.rze śp 11 

z.100.000.-
nej pokojówki przez p. Jaraczównę. Reżyse czej: Lunia Nesterówna i fava Stro10 1 

ria St. Perzanowskiej bez zarzutu. to gwiazdki błyszczące 
• * • kim jest Benita. Dużo si 

Drugą premierą jest „Rozwiedźmy się" da p. Jan Nowacki, odh 
komedia mistrza Sardou. Będzie ona długo Czystość stylu zacho główna wygrana 

„ I _. trwałym sukcesem Teatru Małego. Sprawy man. w dekoracjach. m I. I o n rozwodów są dziś tak modne, że ta stara Poprzednio graną sztuKą w 
komedia nabrała rumieńców aktualności. !icki ej była komedia muzyczna ,.. I 
Powodze,nie swoje będzie jedynie zawdzię- eteru". Grana 3 miesiące przetrwał .r 1 

czać dobrej reżyserii Węgierki, koncerto- większe upały, gromadzac tłumy pulJIIc 
wej grze Romanówny, Węgierki, Krzewiń- ści w czasie, gdy inne teatry ~wiecil)H 
skiego i Wojteckiego. Ten ostatni przywę stkami. Zasługa to wiel ka. energiczncg1J 
drował ze sceny teatru Malickiej i zapre- rektora teatru Zbyszka Sawana, l tór 
zentował się równie dobrze jak w daw- mylnie sądzono. Ogólnie mówiono v 

raz wiele innych wygranych 
możesz wygrać, kupując l o s 

w KOLEKTURZE TEODORA 

H.łllłlWffitl 
Łódź, PIOTRKOWSKA 162, 

róg Głównej 

nych swych rolach. szawie, że to Malicka „robi" aktora 1 

* * * wana. Tymczasem wtajemniczc.n; dob 
Wreszcie trzecią premierą inaugurującą wiedz~ (z czym się nie kryje słodka p 

sezon jest w wyżej wspomnianym teatrze Marynia), że to właśnie dzięki awa 
Malickiej komedia muzycz.na wiede11skiego wi z wiecznie naiwnej aktorki stała 

eh b • d . h ko1~p~zyto.ra Asche~~ „Odrobina miłośc.i'.'• wielką, głęboką artystk". Ze swym met 

Oro Y Pracownic Onlowyc w. sw1et.nej adaptac11. Leopolda Brodztn- opracowała rolę „Marii Stuart" Schillera 
. $kiego, jednego z najlepszych tłumaczów, Teatrze Narodowym i wyzbyła się ck 1 

J
•ak Unl-kn:r:.ć płaskich SfÓp? „ , muzycz~y~h s.ztuk. Dowcip skrzył się po! ś7i,. jaką przepoił ją reżyser Węgie;ko . 

~ prostu ~w1etn1e podawany przez aktorów, 'n1e1sze kreacje w „Profes.ii p:in1 \ '-;r 
Każd~ pani domu za.trudniająca u sie~i~ \Janach. przy szoro:w.aniu, ~y~iu czy ~zy- pozostai.ących ~od wodzą reżyserską Roma i ,,c.a.ndidzie" zawd.zięcza1~ równie~.:::. 

pracownicę domową, wmna czuwać nad iei szczenni. Przy tak1e1 pozyCJ1 ciała, odciska na Zaw.is towsk~ego: . . . . now1. W „JastrzęblLI wśrud golębr 
życiem. Pani domu powinna przede wszy- się woreczek śluzowy i następuje zapale- Akcja sztuki dzieje się na malownicze1 wan pokazał lwi pazur aktorski na ci 
stkim posiadać chociażby elementarne wia nie. Zachorzenie to, jest szczególnie nie- Kors~ce. Córka bogacza zapragnęła „wy- plan usuwając innych wykonawców. 
clomoś.ci zapobiegania chorobom personelu bezpiecz.ne, jeżeli i skóra się przetrze. Pa- dać się" z.a znanego se.rcoże:cę rzeźbiarza. też świetnym widać aclministratorem 
domo~ego, wypływające z trybu ich ży- ni domu winna o tym pamiętać, że pracow I Zmusz~ oica, aby zro~1ł. u .mego obstlunek ro bez ż~dnej subwencji prowadząc t 
cia. Wskazuje ona na rozsądne wykonywa nicy należy dać p!zy takiej pracy miękki na rz~z~ę do parku m1eisk1ego. S~m.a zgla gr~ sztuki P.o 100 razy, a ;ecnocz~śn E 

nie prac domowych, które można częstJ podkład pod kolana, chroniący je od odci- sz.a się Jako modelka. W.raz z rzezbiarzem ku1e otwarcie .nowego teatru drug1rg 
nader łatwo uprościć i ułatwić, oraz dba o śnięcia. mieszka malarz martwej natury. I tu za- nia swej zasłużonej dla sztuki polsk• 
acjonalne odżywianie swego personelu. Statystyczne stwierdzenia wykazały, czyn.a ją się z~?!.lwne niespodzianki, pow i- żonki Marii Malickiej. Wielką akt J k 

że pewien rodza1· wrzodów żołądkowych kłam~ sytuacy.ine. . . . rzymy w inauguracyjn ej kreacji , l\1a • 
Jedna z częstych chorób zawodowych F l t t k t I B t J k B • FI jest specjalnym zachorzeniem pracow.nic. 1 arem ej szu 1 jC.s na em a._ ~. ovary' auberta. • 

służącej - to zapalenie woreczka śluzo- Choroba ta powstaj·e na skutek niedosta- ta mloda aktorka potrafiła szybko zm1emc C. Nap1órkowsk 
wego w kolanie. Powstaje ono ,na skutek 
iągłego posuwania się dziewczyny na ko- tecznego, czy też zbyt szybkiego przyjmo

wania pokarmów. Należy v1:ięc i .o to dbać, 
aby służące miały dość czasu na racjonał- KrZ""Z„ e .... ,„ fab 

, , • ne- o!;lżyw_ianie się. J. . ..,,. 
Dr med He11ryk Z1omkowslu . Personel dom~wy ci;rpi czę.sfo 'na TI?- Poświecenie sztaadara Ogniska Roliotn'aego Ai.r 1· 
Ch•r0bv wew.eryczne, t'll()t~clowe i skórne g1, z powodu ko,mecznosc1 długiego stama .• C I ' s· I 

2 
T ł f t l 8 33 przy pracach. Z tego powodu powstaje bar W niedzielę, dnia 2 października o godz. Imieniem J. E. ks, bis upa pierw zy g 

·•; ~•rJ!ł• ~ „' 
12

. ~ e ~n 
1 • dzo często plaska stopa. Ażeby tej choro-110-ej rano w. ~~ ·:iel~ Wnieb. Najśw. Maryi symboliczny w drzewco tandarowe 9 bił 

r.zy1mu1e O-u '3 - 1 - w ecz. b. 
6 

b. l ż Panny w czasie l ·y sw ks mgr Wł Grze- kan .. St. Nowicki, który podkreślając rlzieJ 
w niedzielę i święta od 9 - 12 w poł. ie. 11 ~ zapo iec'. na ~ Y posta~ać się dl.a lak w asystencji k\3. ·kan. 'st. 'Nowi~kiego i ks, chwilę, jaką przeżywa Polska t racji pr •l>~ 

Ile • ...._ j s\~zące1 o odpow1ed111e. wkł~dk1 d? buc1: pref. '!'f.: Sie:adzkiego dokona~ uroczysteg? ak nia śląska Zaolzańskiego - wezwaf l'obo 
H j F m.- • kow, a przede wszystkim winno się db ac tu posw!~cema ~zt~n.daru Og~ns~a Robot~1cze- i robotników do wytężone pracy dla Kolei · 
"'' I f llal!WKZOW a I o to, aby służące nosiły zawsze obuwie wy go AkcJ! Kato.µckJeJ przy firmie R. B1eder- i Polski. 

I d W k · t 6 · · d · mann. Zebrani uczcili pami.-ć poległych w 
CJaert.rłty k•9feae i położaictwo go 1•1e· 5 , azane 1es : wnie~ co zienn? W uroczystościach kościelnych wzięli udział: 0 po'·sk.ość ti!ą.ska Zaolz.ińskiego, po czyi 1 
§eSDeWćl 32, „,i&rk!~.fri•"" '.11yc1c nÓf? c1cpł,ą wo?ą z. domieszką ~o~y p, dr B~umm, P. dr Helmut. i p. Ma_ri~ Biede~: śpiewali hymn narodowy „Boże coś Pol h 

rzyjmtlje od 3 _ 1 • Telef. 269·64 I następnie masowame nog (szczegolme mKa~?wk~e,p. T~ytr. 1 Pr8zteradzk1, d~legMacJ.e6 AkKcJ1 Na sali byli obecni: dyr. fliederm ?' 0 ... i 
stóp) maścią formalinowa. a 0 ie JeJ: Aa o · owarzyszeme ęz w, a- dyr, Przeradzki ofaz przesz 20 

r 

c 

p 

Przychodnia Wenerologiczna 
Chor. weneryczne, sll:6me 1 scksua.Jue. 

fipeejalny rabluet lr:osmetycmy. 

Dl . • l • tolickie Stowarzyszenie Kobiet, Kato!. Stowarz. t6w A. K, oraz zaproszonyc 
a czego pracownicze C omowe mafl Młodzieży okręgu łódzkiego ze sztandarami o- Uroczystości zakończone zo 

zawsze czerwone popękane ręce? Oto, me raz majstrowie i robotnicy firmy Biedermann. herbatką. 

ynna od 9 r. do 9. w. Panie przyjmuje lekarz.kobieta Cz 
OTRI<OWSKA 88, tel. 143-63. 

'dbają o nie zupełnie, co może doprowa- Po nab?ż~ństwie uf?rmował się pochód, któ 
dzić do zachorzeń skórnych. Należy więc ry przy ~zw1ękach„orkiesti;y ~~ czele z Zarz'.ł
db · t b d · . dem Ogniska AkcJ1 KatohckieJ przeszedł uh-PI 

PORADA 3 zr... 
l'IElłWSZA 

Przychodnia Weneroloiliczna 
leonul• cllor. wneąca:r•ll 1 ek61'1lJ'cll. 

ZAWADZKA I, telE:t . u2.73 
Cl7Jlll& od a r. do I w1- Porada a Ił. 

Dla pai odd:alełM ~l•ia. 
PORAuA ZL..3 

Dr HELLER 
lltieo· cllor611 Włll181'J'CSUJ'Oll, 1110C110p1olowYaJI 

l altónyoll. 

TRAUGUTTA 8. Telefon 179-89 
przyjmuje od 8·11 l od ł-8 wieczorem 

Wnlcdzlele l .hń~ta 10_" po południu. 

~~d. LUB I CZ 
lpeo. ..... _...,..... ' -~ 

a~ O O'. a Y z1ewczyny ~yiące ręce, cami miasta do parku .,Helenów'', ;;;dz,~ odby· 
wycierały Je do sucha w ręcznik, a każde- ły się uroczystości wbijania „sy«ibolic2nycl„ 
go wieczora nacierały ręce gliceryną. Pa- gwoździ". . . 
znokcie winny być krótkie i czyste. Czysta . P>v przybyciu. ~a .wielh salę ~ebranych po-

k 
. k . . witał p. A. Kulpmsk1 prezes Ogniska A. K„ po 

zaws~e rę. a 1. rótk1e ~zyste paznokcie wy czym krótki referat omawiający zadania Ogni
glądaią mde 1 porządnte. ska Robotniczego, wypowiedział p. J, Srebrzyń 

Wolny wieczór dziewczyny powinien ski ... Mówca. P?d.kreślił społeczną . d~ialalność 
się zmieniać z wolnym popołudniem aby A~cJ1 Katohck1.eJ na terem.e .~abr~ki B1ederman 
· ł · ł d t h ć . ' ktora prowadzi pracę rehg1Jną i kulturalno -
I s. uząca mog a o e c ną powietrzem oświatową wśród robotników. Zarząd Ogniska 
dnia. prowiulzi świetlice dla dziatwy i młodzieży, 

Pani domu, zwracając uwagę na roz- ~ekcję kulturalno - oświatowe, społeczne i spor 
·d t b · · 1 towe są ,ny ry zyc1a swego persone u, oszcze- ur k . 1 t . . 1 k'll d · OFIARY NA RZECZ ROD \KóW ZZA . 

d b
. · I . . - ~· o res1e e mm zorgamzowa ·1 tu mowe 

za so 1e wte u przykrości 1 czasu. pielgrzymki _ wycieczki do Krakowa, Kal-
1 warii Zebrzydowskiej, Częstochowy oraz na 

SPROSTOWANIE. 
śląsk do Piekar. 

W fabryce zawieszono krzyże i odbyła się in 
tronizacja Naiśw. Serca Pana Jezusa. 

Na apel Okręgu Łódz -iego Towa 
Pomocy Polonii Zagraniczn~j następują.ce 
tucje złożyły ofiary na rzecz uchodi. {,w 
ski eh. 

H. GUTSTADT ul. Pił•ucł1kier• 69 tel. 141-32 
(r6c Nacutowtcza) 

we wczora.iszym . sprawozdaniu w akcji 
Związku Teatrow świetlnych na rzecz Braci 
ZaQilz ańskich opuszczono wpłatę kina Ra-
,kieta" w sumie 120 zł. " ZEBRANIE INFORMACYJNE 

OFICERóW W STANIE SPOCZYNKU. 

Koło T-wa Pomocy Felonii Zagra11i •z 
przy Państwowym Monopo: •1 Spir)•tuso' 
139.-, Koło Kolejowe T-wa Pomocy P 
Zagranicznej przy stacji V li • Kul. zł 1 
przy Łódź - Fabr. 42.-, \ olo Tramw 
T-wa Pomocy Polonii Zar 1micznej zł 3 
Personel Okręgowego Urz(•lu Budownict: 

&kuszer • &'fuell:olos 
pO"W'róclł 

?3chod:t!a &6 tel. 129- 52 
l'nyjmuje od lr'>dzlny 10-12 l ~7 wteosorem 

.Dir. llh4. 

l'nt1W• oC fl'Oda. ł-lt. lt-1 t 1-ł w. 

!!~d S:"KR„YNSKA T~JW~~NIEJSZE' Zarząd okręgu 4-go związku oficerów 
w stanie spoczynku podaje do wiadomości, 
iż w środę, dnia 5 października o godz. 19 
w lokalu własnym, ul. Strzelecka 2, Dom 
Pomnik im. Marszałka Piłsudskiego odbęr
dzic się zebra nie informacyjne. 

IV w Łodzi 130.70, Spółka Akc}Jjna Bt 
Transmisji. Maszyn i Odlewni żelaza: 7. 
zł 1.000, personel 742.55 - razem 1742.5iJ . 

W doraźnie urządzonej zbiórce na zeb aa 
przedwyborczym do izb lekarsko - dcntyst : 
nych w dniu 28.9. 1938 roku, cztonkowie 
warzyszenia Absolwentów Akademii Storn 
gicznej, Związku ·Lekarzy Dentystów Ch 
ścijan i Związku Lekarzy Dcnt)stów ...I' 
stwie Polskim zebrali zł 35••. ·,O. 

A.ULlNA LE W I Chorob:r skól'lle l weue171mRe (kobiety I dzlecl) dla P aaa: mydlo do golenia l'fXIN. 
Sienkiewicza 3ł, Teł. 146-10 

•-· ohorĄ \:ob\ecyob 1 &kuRrla przyjmuje od 12- 1 i od 3--4 po południu 
51' miejska 28 tel. 240-10 Dr K L 1 N 0 E ~ 

.-iyJmute od U--2 t od ~ wtecz. ll.'1. 

· LECZiNlCA 
Piotrkowska. 294. 

M>'I. il'JHlll \przy przyst. tramw. Pablnntcklch) 
I róirl7 dsl-.ie pn:l7jllłllJ• lekane weą1tklc:ll 

speojllJJlolia. llablnet dent . Wizyty na mieście. 
Wszt\'s.to zabiegi t a nali•Y· 

O twaru od 11-ej do 8_ej wiecz. 

SpH. eltor. weaeryciayeh Hluubyela 1 ali:ór 
ayeh (włosów) 1trs•prewa1hll al41 aa al· 

PR ZE JA Z D 17 ti~2~2~ 
orzyjru .ed 9 - 11 I ed S - I wlecz. 

Dr t.AGUNOWSKI 
Ceny ~nacznie znl:!:one. mpecjallda oll("' ol'db 1ł W~ftJ'OJłąch, ~tl TU1 LECZNICA CHOlt ZĘBOW i JAMY USTNEJ I I llr:

6
l'llYl:Ji. "'i.1~t,,;;n3:;ii .„ ... olo<;U Ol-)', 

LEJK - DENT. j Pletr~ew•k• 7e. tel. 111-H. 
H. J.» Ił U S S od 8- 10.30 1-2.30 I od S--1.30 w. w nledz. t św. 1&--1 pp, 

l'IOTRKOWSKA l\.2, tel. 178_06 
Egz. od r. 1900 

STEF ANIA Małecka, zam. ul. Lipowa 58 m 
10~, zagubiła w kościele Matki Boskiej zw'ycię 
sk1ej torebkę z dowode.m osobistym, książecz
kę Ubezpieczalni SJ>olecznej w Łodzi, Znalazcę 
proszę o zwrot. 

Ze względu na ważność spraw uprasza 
się ws zystlk!ch oficerów w stanie spoczynku 
o stawienie się na wyznaczo.ną godzinę. Niezależnie od zbiórki p1rn1c;żnLj Okręg ptz 

prowadził zbiórkę odzieży, ' t~ra dała p-Jwa 1 

wyniki, OMUULACJA trwała komplet 5 zl z gwarancją, 
grube naturalne loczki I szerokie falc. "Józef". TAPICERSKIEGO pracownika przyjmę. Wia-
Na wr· • 54-a. tel. 191-85. domość w administracji „Echa'. 

UnlWERSALNA 
ul. Piotrkowaka Nr. 67, 

pasat Caeino ' 

• 

Książki w 4-ch jęz. 

Nowości. Lek ura 
azkolna 

L E CZ . ~ A ze ał•łeml „ łóżka ni 
dl•cho- '"~ZI llS li·"" „ 'l drOJr ! .dd• 

Pot:iąl popularng do K4IOWI Zapisy i informacje: 

Wagons-Lits// rycłl • • 3 .., • 1 !1 Ul c1i,,.. . lulo11l 

t'ietrk •waka ,7, tel. 127-81 
a.i r. li· ó.JO·I w. pnJl•. O,. llakowski. Przy 'ecznlc, 
•tynny est &ablaet ltee"ltl•aa 'o w8zalk.ich vrześwi& 
~ zriJ~ó. w.„ .... „ •• •• ..,,„„t. 
- -==MJ=sn=·ww 

dn. 9/1- na zawodu Haowe t. H S~ - · lłut:b 
Odjazd z Lodzi-Fabr. 6.35. Powrót do Łodzi 1.08. 

Przejazd w obie sti ony łącznie z biletem siedz~cym Zł l2 gr. 7& 
Łódź„ Pi otrk 
TeJ,, 170-70„ 
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WIAT NA KL,ISZY FO·TOGRAFICZNEJ. 
' . -- - ---· --- - -·----~ -·- - __ .,. ___ ------- ·-

'Tr(iumra1n·e·· wkrocze11.ie naszej Armil 
na . prasiare polskie ziemie Sląska Zaotzańskief!o. 

rozkaz Naczelnego Wodza Marszałka śmigłego - Rydza, wojska polskie prze
ły b. granicę czeskosłowacką na moście cieszyńskim, obejmując we wieczyste 

anie Rzeczypospolitej Polskiej prastare polskie ziemie księstwa Cieszyńskiego. 
eh wzniosłych chwil przytaczamy :. ~ereg zdjęć, które mają historyczne znacze

) .- Ludność cieszyńska, porwana żywiołowym entuzjazmem obnosi. po .utt-
Cieszyna słup graniczny, wyrwany z dawnej granicy czeskosłowackiej. 

~ -----------iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiii -
"(.- - Wfród entuzjazmu ludności posuwają się' wolno czołgi armli eolskiej w kierun-

ku odzyskanego Zaolzia. 

_ -p;,f'nw i pr1e!ffc.czyli granicę czecho słowacką i stanęli na prasta~ 
· Zr.olzin żołnierze ze sł~il:>Y. łłt~J i• ~l·Y 

• ~ I 

6) -Dzieci i kobiety z oaręci.ami kwiatów, w radosnym oczekiwaniu na wkroczenie 
wojsk polskich na ziemie dawnego czeskiego Cieszyna. 

I! 

7) - Transparenty powitalne oa ulicach Cieszyna, na które za chwilę wkroczą od-
• · , ~!iały armii polskiej. 

8) - M?ment przemianowania ulicy Saska l(ępa w dawnym czeskim Cieszynie na 
· o~i,cę im. Mar~załka Józefa Piłsudskiego. 

i ' ' 

j 9i) Przedstawiciele arimii polskiej żegnają się wśród tłumów wiwat~jąceJ publ~czności 
· z oficerami czeskimi .(w białych opas kach) w dawnym czesktm Cteszyme. 

r 

. ' 

ś. D. 
· Potrzeb 
Witolda Regera. 

Fragment z manifestn:yjnego pogrzebu bo
haterskiego harcerza Witolda Regera w 
Cieszynie, który życie swe zł<>iył w ofierzi! 
za wolność Braci za Olzą. Hat'cmistrz Re
ger dobrze spełnił swój obowiązek wzgtę„ 
dem Ojczyzny, 7 ~ir1ąl w mundurze ha;c.er
skim na post~ra'.l'J<t: od nienawistnej kuli. 

Moment przemówienia prezesa Związku 
Harcerstwa Polskiego wojewody śląskiego 
dr. Grażyńskiego, nad trumną ś. p. harce-

rza Witolda Regera. 

żołnierz polski pełni dzisiaj straż przy słu
pie granicznym, znaczącym dawną granic" 

czesko-słowacką. 

10) - Wojewoda śląski dr Grażyński w 
towarzystwie komisarza śląska Zaołzań

skiego p. Malhomme, wicewojewody 
śłąsk iego, i przywódcy ludu polskiego 

za Ol·':, posła dr Wolfa wkracza 
na ulice ,~ •• wne~o czeskiego Cieszyna. 




